
.Nr 1(3. jtfedzlela 20 maja (2 czerwca) 1907 roku JioK II.

DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni p<(świątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop,
Adres R edakcyii A dm inistracji: ulica W asilczykowska (Prorezna 

Sr. 9 r 6g Puszkińskiej).—Tel. 1072.
Adres drukarni: ul. Wusilczykowska (Proreznal . \ r  u, róg Pu­

szkińskiej. Telefon 1072.
Rękopisów nadsyłanych do reuakeyi nie zwraca, się.

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z 
wynosi: rocznie 8  rub., półroczni o 4.>50, kw artalnie "2

przesyłką pocztową
wynusi: rocznie V rub.,pOłroczn;o i  >50, kw artalnie 2 .5 0 ,  miesięcznie 
8 5  irop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7 .

sio 8 0  kop., przyczemdopłrkw artalnie 4  ruble, l a zmianę aiue.su 
prosimy podawać poprzedni.

Prenum erata przyjmuje się od d. l-g każdego miesiąca.

Jednorazowe inseraty oblicza się przed teksiem po 4 0  k., za l-szy 
raz i 20  k., za każdv nast. raz; za t. ks tm r po 20 k. za pierwszy raz k. 10 
za Każdy nast. raz oa wiersza m iarą g a r o m ’ . W Kijowie prenum eratą 
i ogmszenia przyjmuje Adm inistracya „Dziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Rat zkuwsici, 14 C-itś de TrHrtee; w Aarszawto Dom Handlowy 
L. i B. Metzi i  S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, W ierzbowa 8.

W Żytomierzu p. K. Leuczcwski u!. W .-Berdyczów ska d. p. Swiderskiej.

Dom Handlowy Inżyniera Huszczo. Łoftiński i S-ka zawiada­
mia krewnych, przyjaciół i znajomych, jfe eksportacya zwłok z 
dworca k«-• Ic#i P.-Z. Jr. ■/..

^Władysława puszczo
odbędzie się dnia 21-go maja o godzini; I-ej p# poi.

111401-

K ksporlnfji zwłok

WŁADYSŁAWA HUSZCZO
z dworca kolei BIZ. dr. ż. na cm entarz odbędzie się dnia 21 go 
maja. u gadzinie l-ej po poi., o czem zawiadamia krewnych, przy­

jaciół i zna jomych 10411*

Rodzina.

W niedzielę, d. 2u-go maja, w Klubie Polskim „Ogniwo*
K ó łk o  d r a m a t y c z n e  P- T .  G . pod reżyseryą W ł. K in d le r a

O 1) B G R A: 2213—3—2

obraz ludowy ze śpiewami i tań ­
cami Wł. ii. Anezyca.I) „ŁOBZOW IANIE” ,

n \  H 7 Y  I f l l f l T M l A H  komedya w 1-ym akcie 
A j  J p D J Ł W  M i l  I  H f }  f  Z. Przybylskiego.
Ceny miejsc od r, rb. lu  kop. do  3.3 kop. Bilety są do nabycia u p. Wł.

Idzikowskiego i w Pol. Tow. Gimn., a w dzień przedstawienia od godz. ll-e i
rano w Klubie „Ogniwo". Początek o godz. 8-ej w.

Teatr Letni Ogrodu Kupieckiego.
Towarzystwo artystów ukraińskich pod dyrekcyą A. K. SAKSAGAŃSKIEG6.

W niedzielę, dnia 2u-go maja: lsOJ-,,-7
j) „ Z i m o w y j  w e c z i r ” , szkic dram. w 2-ch aktach Elizy Orzeszkowej 
przerób. M. Stariokiego, 2) „ Z a p o r o ż e c  z a  D u n a je m * * , operetka w 3-ch

aktach Hulak-Artymowskiego. 

czesiniezy cała trupa. Początek o godz. 81,, widiż.

11  20 maja, o g. ii-ej po jioludniu, na treku cyklistów (Bibikonski-Bulwar 
Nr 771 odb ędz ie  >ię na rzecz Polskiego Towarzystwa kolonii letnich w Kijowie

w i t a  zabawa s p r M z i i c i i a
przy dwóch orkitslrdeh m uzyki z wyścigami kolarskiem i, walką francuską 

walka kwiatów, zgadywanie imienia, lalki i t.. d.
Bilety są do nabycia u członków  kom itetu i przy wejściu.

1763-4-4

BIELIZNA męska, damska biała i kolorowa, kołnierzyki i man­
kiety

BIELIZNA stołowa i pościel
PŁÓTNO, kołdry i kapy
BLUZKI jedwabne i batystowe bajecznie tanio
POŃCZOCHY, skarpetki, męskie, damskie i dziecinne
CHUSTKI do nosa, parasole, laski, krawaty i spinki.

ir, mbzj si; w muso czasu.
Ceny zn a czn ie  zniżone.

M a g a z y n  H o len d ersk i
Kreszczatik l i  40. 1760— ,,—;

na nowym hippodromie
(na placu wojskowym 

na Syrcu). >»-,h i ■>
Początek o g 4-ej pp.

m. >:< m* n* >m y.t y.i y/, mor***
'M*

Moskiewski Dom Handlowy

I. P E C H O W I C Z  i  S Y N
Telefonu Nr 2177 

podaje do ogólnej wiadomości, że lokale od­
działów handlowych zostały znacznie powię­
kszone i otrzymano świeże towary na sezon

letni. 1821-ios

H ofherr & Schrantz
ki n a c j i  lo iw y c l w WIEDNIU i BUDAPESZCIE.

Filia  K ijow ska M ikołajew ska 3.
Łokomobile, Patentowane młoearnie parowe,710 -„— 14

NOWOŚĆ'''
tatom

M a g a z y n

Kwiatów
Flora-‘99

Mikołajowska Nr 3
13:.':,— 100 — im;

Dr Czerniak.w

m m

raism
„ m m w r

Żytomierska Nr 16,
g. i- - : 2 i m  5— H. 

kok od g. i —2 . Syfil., w ci;., skór. 
uSmi). :.,łci< w. i włos. Snecyai. wodo i 
el-Ktrolecz. gabinet fnfctryski. '.ranny) 
ula s;, u . kurac-. różu. kmaw. niem. płciow. 
speeyąl. giibiu. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyal. gabin kurac. 
świetl. (Finzer:. wen. Ari-tl.), Rttntpen 
Radium Masaż twarzy, Analizy.

4 385-,.-22

Potrzebny jest lekarz
i **i>k i’-.'- C;.-orniowiec, podolsk. gub., sta­
łe siii>s.juycm ! .2 ’.>ó i-,• Tam ie r]u &prz*- 

u.ps,eu?i i. e/DiotCiu ióvzi: viu j>r?.v*
szk  4 ,uuu rl>. Warunki szczegoiowe po­
da Julian Witkowski w Czerniowcach, 

podolskiej gub. 1S93-6-8

K O N K U R S
p rz e ry w a c z y  i w y p ie la c zy

urządza Kijow.skip Towarzystwo V '.ujemnej Pomocy Rolników i Leśników, 
K r e s z c z a t i k  N r  2 5 ,  dnia 24-g'i maja w folwarku „ S u c h y  J a r  \  kw a­
drans drogi od słacyi i m iasteczka Biała Cerkiew. Początek konkursu o godz. 
1 O-oj rano. Osoby, interesujące się sprawą konkursu, zechcą g>> zaszczycić

swoją obecnością. 1907-2-2

O tw a rty  letni ta ra s .

K aw iarn ia  U działow a
Kreszczatik—Pasaż.

l.ody i napoje ęF le z ą c e .
Kawiarnia otwarta do godziny 2-ej vr nocy. 1869-5-4

G A Z O - G E N E R A T O R  Y
„Davy Paxman i S-ka Colchester"

mot-ory, dające naj- 

w i ekszr_ g warancyę 

bezpieczeństwa, pra­

cujące najtaniej 
w wielkim wyborze na składzie

T-wa HENR! SMITH i S-ka

I
1

r .Od dnia 1-go lipca 1907
s ą  d o  s p r z e d a n ia

dw a re p ro d u k to ry  N N I
r y w o d o s ry  a n g l ik  urodzony we Francyi k a s z t a n  i p ó ł k r w i  

a n g l ik  g n ia d y  urodzony w Królestwie Boiskiem 
W iadomość:

R EM IZA

B a r c i n a  n n s z k o w s K . i c | e »
B u lw a r n o - K u d r ia w s k a  N r  15. T e le f o n u  1 0 5 8 .

W ynajm uje karety, powozy i powoziki, miesięcznic i d z ian śą . na space­
ry. bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. Aó_a— „— 1

C e n y  u m ia r k o w a n e .

l l fc l A i  m n . . .  r . . . . ,* ?  Z a k o p a n e  Cały rok otwarty. Central-„nOISI btamary ^ o g r z e w a n ie .  .Ł az ien k i Park. Teunis.
77 J  Pok -je en pension 3.5o do u rb. dziennie.

k w ia t o w y c h  i d y w a n o w y c h  f la n t ó w c
Kanny, Georgime, Róże sziani. i kr/acznste w donic/

tn  wy, po eca zakład ogręnln. LfiSlSZB-M.-Błagowieszozeńska 104. U lU lU ilU  U U lJil)LU « 
K a t a lo g i  f r a n c o .  i57i -25-20

Sofijowska prywatna lecznica
lekarzy spiecyalistńw

Kijów, ul. Instytucka nr 4. 1664-5-4

s' Kasy opancerzone kom‘'leta!e ■iabezPie-angielsl czone od włamania.

Restauracya w Ogrodzie Klubu Kupieckiego
c o d z ie n n ie

podczas śniadań, obiadów i kolący? przygrywa znany cym balista-wirtuoz L ic o  
S te fa n e s k o . Śniadania od g. l i  do r-ej po 35 k„ obiady od g. i -ej do g. 
7-ej z 3-ch potr. 70 k., z 4-ch potr. i kawy i  rb., z 5-ciu potr. l rb. 25 k., 
kolacye od g. 11 do J -e jz  3-ch potr. l rb., z 2-ch Dotr. 70 k. i z l-ej potr. 
40 Ic. W szystkie potraw y wyłącznic na maśle ^mietankowem z własnego

1868— „—2
folwarku „Lifiandya".

Z poważaniem: R o o I S l

8-mio-klasowy zakład naukowy żeński z internatem
Wactawy Peretjatkowiczowej

N E S T E R O W & K A  N r  4 8 , 1873-10-4
\V domu, gdzie sio mieścił zarząd kol. żel. Połtawskiej. Lokal specyalnie 
przerobiony dla gim nazyum  z odpowiednią w en ty lac ją  i wszelki^mi za­
stosow aniam i hygieniczminii. Zapis uczennic codziennie od g. 5—7 po 
poi.,’ vr niedzielę od g. 2—4 po poi. i?gzaminy wstępne od d. 20 — 25 

m aja od godz. 10-cj rano, czasów o N e s t e r o w s k a  4 2 ,  m . 15.

Sofijowska Nr 2 1 , ^elefor 1063, przyjmuje stałych chorych (z wyjątkiem zc, 
każnych i umysłowych). Przy lecznicy codziennie od 9-ej r. do i-ej ,>o połu­
dniu am buiatoryum  dla chorych przychodzących, ->a opiatą 50 koj>. od osoby 
E lektloterapia, konsylia, analizy, badanie zdrowia m am ek, usługi, masaż

szczepienie ospy. H10S6— 42

tn iw erp . Paryż. Paryż Londy Paryż. Aniw erp P aiyz.

I. K  A P L  E  R
E l e g a n c k i e  m ą s k i e  u b r s n i s :  n a  o b n 3c l u n e k .  i i i ś - 2#-i 
Wielki wybór materyałów anjiieiskich Cenv nizkie.

K R E S Z C Z A T IK —P A S A Ż , naprzecń vko naw m nń Udziałowej.

U  fi  J C T O B A C  J L I E
Przeprowadzony przez T-wo Paryskie Le Ferment, podkig wsknzów-k prof. 
Miecznikowa. Znakomity środes od wszelkich cierpie:: żołądkowych Jedyna 
przedstawicielstwo na Kijów, dla sp rzślnży  produktów I.e ferm e':!: tablica k, 
proszku, rozcz^nu i kfaA nego mieka przy ul. W.-Włodzimierskiej 39. róg Pre- 
1435— „ —2 reznej. Abopam ent i dostarczanie do domu.

(fimnHzyuni mpskip. założon' przez 
A. W. Jungmeistra.

w Odesie
w  lo k a la c h  p a ła c u  k s ię ż n e j  W o i* o n c o w e j-D s .s z k o m re j.

Dla uczni -p a rk  i śpjJSyahjłj I’'111' o ‘e r-
Gimnazyum zwraca baczną uwagę na języki nowożytne i rozwL

fizyczny.
Przy g  rana/.yum znajduje sic ja-u^yomu. pftzosfającj pod dozorem 

guwernerów  cudzoziimców. 17fii'>3.;i
Praktyczna nauka języków: francuskiego, niemieckiego i angielskiego.

O Uf I r  7 r  naturalne 
O U  I L  L  L  mineralne

Na bieżący sezon leczniczy otrzym ała 
l 8P2-„-2 apteka uniwersytecka

ADOLFA MARCINCZYK A
WODY

I  l l h a l c L '3  •* Prrwatne 8-klasowe gimnazyum filologiczne męskie 
Ł l lU C lo h a  z polskim Językiem wykładowym,

pokuje do wiadomości, > egzamiua kandydatów, pragnących wstąpić do szkoW 
z pofzątkiem  przyszłego 1907 6 r. j./.kolnego, odbywać się będą w dwóch ter­
minach, a mianowicie: od d. 3-go do 15-go czerwca (n. st.) przed wakacymni 
i od 26-go sierpnia (n. st.i po wokacyach. Nowy rok szkolny rozpocznie* się 
d. i-go września (n. st.) Wolne miejsca wakować będą we wszystkich kla­
sach, od wstępnej do ósmej wią-znie. Bliższych informacyi udziela kan ceb ry a  

szkoły w LubliDie, ulica Królewska Nr 15.
D yrlk tcr szkoły: Ksawery Służewski.

Słynna w oałym świacie

M A C Z K A  S E S T Ł E A
zawierająca najlepsze miok > alpejskie, polecana przpz powpgi iekaiskie 

jako jeilyny, pożywny pokarm dla dzieci.
Prawdziwa tylko w opakowaniu rosyjskiem  z czerwoną etykietą główne­

go reprezentanta, F a b ia n a  K l in g s lc  n d a  W ystrzegać sie niem ieckich 
falsyfikatów, szkodliwych dla zdrowia. ' ' 959__15__ g

t
L
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l Tow. Dokossynności
Wydział Opieki nad dziećmi

(L E T N IS K A )

urządza w dniu 3-cim czerwca spacer 
po Dnieprze w celu powiększenia środ ­
ków na wysianie biednej dziatwy na 
Letniska.

Zawiadam iając o tem  wszystkich 
współczujących naszej pracy i dążno­
ściom, prosim y o liczny udział w tym  
spacerze, a szczegóły takowego wkrótce 
będą ogłoszone.

Wydział.

P n t a n a  P e n s y o n a t y  L a u -  
r o f l ^ g a ,  r y  W a l e w s k i e j .

W il la  „ Ś w i t e ź ”  nad brzegiem morza 
W i l la  „ O l g a ”  w ogrodzie. Pokoje, 
w ygodnie urządzone, od 50 k. do 3 rb. 
50 k. dziennie. Sezonowo od 3u rb do 
130 rb. Kuchnia w ykw intna. Całodzien­
ne utrzym anie l  rb. 75 k. W ynajem  
m ieszkań z kuchniam i w willach hr. 
Zofii Tyszkiewiczowej. W iadomość: 
W arszawa, ul. Moniuszki N1- 3, m. 14.

1616—„—S

P O Ł Ą G A
Jedyne polsko - litew skie uzdrowisko 
m orskie nad Bałtykiem. Równe, pia­
szczyste wybrzeże. Lasy sosnowe do 
koła. Kąpiele w morzu i kąpiele ciepłe 
w nowych łazienkach. K urhaus. Czy­
telnia. Sala balowa. Muzyka. Cena po­
koju w hotelu w K urhausie i w willach 
zakładowych od 75 k. do 3 rs. 50 k. 
Sezonowo pokoje i m ieszkania od 30 
do 250 rb. W ykw intna kuchnia  pod 
nadzorem  lekarza. Całodzienne utrzy­
m anie w pensionacie zakładowym  1 rs. 
75 k. Dojazd przez Prusy do Memla, a 
dla C esarstw a przez Libawę lub Pre- 
ku lny  (Libawo - Rom eńska dr. Żelazn.). 
Objaśnienia, wynajem  mieszkań w W ar­
szawie, ul. W spólna N r 60, m. 21 i w 

Redakcyi „Dziennika Kijowskiego".
1810—„—3

W oborze zarodowej
m j i t h  Eoutcbep

bessarabskiej gub., pow iatu sorockiego 
są do sprzedania buhaje rasy  Sim en­
talskiej. W szelkich inform acyi udziela 
zarząd w osobie pana I. R A a z a r a l t i .  

Adres pocztowy: Soroki Besarabskie
1897—8—2

SPECYALNA LECZNICA
s k ó p n y o h ,  w e n e r . ,  s y f i l i L  c h o ­
r ó b  W.-Zytomierska Nr 26. Stałe łóż­
ka. Specyak sposob. kurac. Przyjm . 
przych. c or. g. 9—12 i 6—9. Kobiet 

4— 5. Niedz. i św ięta  g. 8— 12 .
1768—100—7

Akuszeryjno-felczarska szkoła 
d - r a  m e d y c y n y  N e u s z t u b e

przyjm uje podania do w szystkich od­
działów. Kurs 2-go izędu zaczjna  się 
od d. l  lipca r. b. Konkurs, egzamina 

w czerwcu 1908 r. Kurs masażu.
1334-60-23

P lA N lliA ”
wynajmuje i wysyła na wszystkie

L E T N I S K A
Księgarnia K. Szepego,

K r e a z c z a t ik  2 0 .
1891— 6—2

Bławatny Magazyn

D. ALEKSIENKO
Prorezna, pierwszy magazyn od Kre- 
szczatiku, obok cukierni «George’a». 
Otrzymano ostatnie nowości wiosennego 
sezonu i letniego. W ielki wybór ro­
syjskich i zagraniczn. jedw abn., wełnian. 
sukiennych i bawełnianych maieryałów

116— 1

KSIĘGA ZDROWIA
Dzieło ilustrow ane w czterech tomach 
(około 3,500 stronic) z 432 rycinami i 
114 jedno, dw u i tró jbarw nem l tab li­
cami, opracowane przez znakom itych 
specyalistów-lekarzy. Przekład polski

Bod redakcyą d r a  W ł a d y s ł a w a  
l o j n a o k l e g o .  Cena za 4 tomy w 

oprawie rb. 12 Kop. 50- 
Skład główny w księgarni i składzie 
n u t Leona Idzikowskiego w Kijowie — 

Kreszczatik Nr 29.
1931—5—1

D o r ie io n n o  inłtruiŁ» eherche leeons 
lO llo lu llIlD  (tbeoriee tp raetique)S w ia- 
toszyn (5 linia) N r 198. 19*6—S—1

Od nowego roku szkolnego
mogą przyjąć 

paru uczncówa
Mieszkanie od lipca, Timofiejowska Nr 8, 
dom z ogrodem. Życzących widzieć się 
teraz proszę Nikolsko-Botaniezna 12, 
m. 4, W anna Św iderska. 1815-3-2

G i m n a z y u m  ż e ń s k i e

W. Z E R E B C O W E J
z praw. gim n. m inist., Kijów, Złotowo- 
rocka Nr 3. Zapisy do klas: wstęp., I, 
II, III i IV trw ają do d. 1 czerwca. Pod­
czas lata  otw arta będzie przygot. kłusa 

do wszyst. zafił. nauk. 1607 
W ykłady języka polskiego.

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy okó ln ik : „To* 
masówka pod oziminy1.

R 2 -

20 (2) N iedziela  -M arcelina
21 (3) Foniedz. — AYiktora M.
22 (41 W torek — Ju lii p , M.
23 (5) Środa — M ichała B. W.
21 ((>) Czwartek — Joanny.
25 (7) P ią te k — Grzegorza Y ll R
26 (S; Sofcot:. — Filipa.

Pol. Tow. 6im. Ćwiczenia gimnastyczne: 
a l o n k ó w '■*- w poniedziałki, środy i piujkn od 

7 do 8 i od 9 do 10 wiecz.;
u c zn ió w  m ło d s zy c h  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od D do 6 wiecz.;
u c zn ió w  s ta rs zy c h  — w poniedziałki, środy 

i piątki, od 6 do 7 wiecz.;
?‘,czen u ic  — (od 9 do 14 lat), we wtorki, czwar­

tki i soboty od 5 do 6 wiecz.; — od lat 14, we 
wtorki, czwartki i soboty od 6 do 7 wiecz.

Zapasy dla członków we wtorki i czwartki od 
9 do 10 wiecz

Pol. Tow. U!!. Sztuki (K reszczatyk 4) m. 59)1 
B.uro otwarte w poniedziałki, czwartki i soboty 
od g. 0— 8 wiecz.

Biblioteka, miejska: od S do 8.
Biblioteka Uniwersytecka: od 8 do 3.

Przegląd polityczny.
Niespodzianka w TAiutryi. — Socyaliśo i czescy  
podnoszą hasło federacyi narodowej. — Węgry i 
Chorwacya. — Polityka narodowa na Węgrzech.

Do wielu niespodzianek, które przy­
niosły wyniki pierwszego głosowania 
powszechnego i równego w A ustryi, 
należy rozwianie legendy, jakoby przez 
głosowanie powszechne można usunąć 
kw estye narodowościowe i zepchnąć je  
na drugi plan poza sprawcy społeczne. 
B iurokracyi wiedeńskiej wydawało się, 
że przez wprowadzenie licznego zastępu 
socyalistów ze w szystkich krajów ko­
ronnych w ysuną na pierwszy plan spra­
wy społeczne i pozbędą się przykrych 
walk narodowościowych w A ustryi wo- 
góle, a w krąjach czeskich w szczegól­
ności.

Już  dziś wiemy, ja k  złudną była ta 
nadzieja.

Nowy parlam ent austryacki liczy 
wprawdzie blizko 90 socyalnych-demo- 
kratów i może się pochwalić, że na 
tym  punkcie przoduj? całem u światu; 
kraje czeskie wysłały wpraw dzie 47 so- 
cyalnych demokratów, 33 z Czech, 8 z 
Morawy i 8 ze Śląska, lecz wśród tych 
47 socyalnych dem okratów jes t tylko 
17 Niemców, pozostała reszta: z Czech 
19, z Moraw 5 i ze Śląska 1 , są Czesi, 
a nadto na Śląsku wybrano trzech pol­
skich socyalistów. Socjaliści czescy, 
zaraz po dokonanych wyborach, wydali 
odezwę, k tóra w niem ieckich biurokra­
tycznych kołach w W iedniu sprawiła 
głębokie niezadowolenie. Okazało się, 
że panowie centraliści niemieccy, biu- 
rokracya w iedeńska wr swych rachu­
bach grubo się zawiodła. ‘ Socyaiiści 
czescy przedstawili się, jako  stronni­
ctwo narodowe i, objąwrszy spadek po 
Młodoczechach, przyjęli w swym progra­
mie wszystkie narodowe czeskie postu­
laty, i nadając im radykalniejsze brzmie­
nie, zapowiadają, że dążyć będą do u- 
rzeczywistnienia program u narodu cze­
skiego.

„Naród—to m y “—wołają nie bez prze­
sady socyaiiści czescy, a' tim głos przy­
kre uczucia budzi wr biurokracyi wie­
deńskiej. A potem  idzie cały regestr 
postulatów narodowych: wprowadzenie 
języka czeskiego jako urzędowego w 
krajach czeskich, założenie uniw ersyte­
tu czeskiego w Bernie morawskim, 
zakładanie szkół czeskich w m iesza­
nych czesko-niemieckich okręgach sło­
wem program , ktorego Młodoczesi nie 
potralili urzeczywistnić. A to wszy­
stko wypowiedziane w sposób radykal­
ny, bezwzględny i na tle prawno-pań­
stwowej idei, której Niemcy w A ustryi 
najbardziej się obawiają: federacyi.

Tak jest, to stare słowo z progra­
mu Pr. Smolki, E J . Gregra i Falacky’e- 
go znalazło się w odezwie socyalistów 
czeskich. „Mamy przekonanie, że w 
tym  konstytucyjuym  parlam encie, do 
którego wonodziray my, socyaiiści cze­
scy, w związku z socyalną-dem okracyą 
innych narodów, w A ustryi zamieszka­
łych, potrafim y Austryę przemienić na 
federacyę wolnych narodów"... — piszą 
w swej odezwie do ludu socjaliści cze­
scy.

„F ederacja  wolnych narodów", to 
hasło, do którego przyznać się mogą 
narodowe stronnictwa, zaczerpnięte z 
epoki walk narodowych odległej epoki, 
w program ie socyalnej-dem okracyi po 
raz pierwszy się pojawia, Nie dziw, że 
wywołało konstertiacyę i zawód w obo­
zie rządowym, liczącym dotychczas na 
„niweczącą szowinizm narodowy" spo­
łeczną działalność socyalnej-demokracyi 
w Austryi. *

* v
Na W ęgrzech ciężkie nastały czasy. 

Zatarg koalic ji kossutbowskiej z naro­
dową reprezentacyą Chorwacyi grozi 
opuszczeniem szeregów rządowych przez 
wierną dotychczas koalicyi delegacyę 
chorwackiego sejmu, a obecne rokowa­
nia w Budapeszcie, z banem  chorwa­
ckim, hr. Pojacewiczem i szefem sekcyi 
rządu chorwackiego w Zagrzebiu, p.

Nikoiiczem, nie doprowadziły do po­
m yślnego dla koalicyi węgierskiej re ­
zultatu. Chorwaci dom agają się roz­
szerzenia swych praw narodowych, a 
przedewszystkiera idzie obecnie o w pro­
wadzenie języka chorwackiego, jako 
urzędowego, na węgierskich kolejach 
państwowych, przecinających chorwa- 
cyę. Zapewnienia prezydenta m inistrów, 
p. W ekeriego, że faktycznie będzie 
wprowadzony język chorwacki na  kole­
jach, delegacja  chorw acka nie przyj­
muje, lecz dom aga się, aby ten na­
bytek narodowy w ustawie, k tórą 
sejm węgierski ma uchwalić, był 
umieszczooy. Na to znów szowiniści 
m agyarscy w rządzie Kossutha nie chcą 
się zgodzić. W yniknęło stąd przesile­
nie, którego wynikiem  będzie d y m is ja  
bana Chorwacyi i m inistra chorw ackie­
go w gabinecie W ekerlego-Kossulha, 
p. Geza Josipowicza. którego Chorwaci 
głównie czynią odpowiedzielnym za za­
niedbanie praw narodowych chorw a­
ckich.

Ale na tem  wcale nie kończą się 
kłopoty koalicyi węgierskiej. Upływa 
właśnie term in, do którego gabinet 
koalicyjny zobowiązał się przed królem  
w .znanych paktach w iedeńskich z wio­
sny roku 1906 do wprowadzenia na 
W ęgrzech powszechnego i równego 
prawa głosowania, w myśl projektu by­
łego m inistra spraw wewnętrznych, p. 
K ristoffy’ego. Wiadomo, że projekt 
ten Pyl genezą wprowadzenia powsze­
chnego prawa glosowania w Austryi, 
tymczasem w A ustryi już je s t parla­
m ent, wybrany na zasadzie prawa po­
wszechnego i równego glosowania, a 
na W ęgrzech rząd dotychczas nawet 
jeszcze projektu zmiany ordynacyi wy­
borczej nie wniósł.

Przykład A ustry i wcale nie wpływa 
zachęcająco na W ęgry. Można bowiem 
dziś już z całą ścisłością obliczyć, że 
powszechne wybory na Węgrzech 
wprowadzą do sejmu węgierskiego nie­
tylko socyalistów, bo tych się Węgrzy 
nie obawiają, lecz reprezentacye naro­
dowe _ Słowaków, Rumunów, Serbów 
i Rusinów węgierskich i za jednym  za­
machem runąć może sztucznie zma- 
gyaryzow ane jednolite państwo wę­
gierskie, a nagle powstanie na W ę­
grzech ta sam a walka narodowościowa, 
dla której usunięcia wprowadzono po­
wszechne prawo głosowania — wiemy 
już  z jak  zawodnym rezultatem  — w 
Austryi.

I to _ przedstawia się, jako prawdziwy 
kataklizm  na W ęgrzech. Można było 
przy sztucznej ordynacyi wyborczej, 
przy silnym  wpływie rządu i przy zna­
nych nadużyciach władz węgierskich, 
przy pomocy batalionów wojsk, z Gali- 
cyi i ze Styryi sprowadzonych, robić 
wybory węgierskie i zapewniać m niej­
szości znikomej panuwanie w kraju: 
można było czterdzieści lat udawać, że 
W ęgry są jednolitcm  m agyarskiem  pań­
stwem , m ożna było tłum ić wszelką opo- 
zycyę narodową Słowaków i Rumunów 
i przeprowadzać gwałtowne m agyary- 
zowanie kraju: ale niepodobna będzie 
przy powszechnych i rów nych wybo­
rach  ukryć faktu, że na 20 milionów 
ludności w krajach węgierskich je s t  
7 m  Uonów Magyarow razem  z Żydami 
zmagyaryzuwanymi — a 13 milionów 
innych narodowości (3 miliony Rumu- 
nfcw, 3 miliony Cnorwatów, 2 miliony 
Niemców, Sasów i Szeklerów, 2 i pół 
m iliona Słowaków, pół m iliona Rusi­
nów eic.).

Cała sztuka polityki m agyarskiej wy­
sila się obecnie nad tom, aby wymy- 
śleć taką urdynacyę wyborczą, któraby 
m iała pozory powszechnego i równego 
prawa, a jednak  pozbawSn niewęgier- 
skie narody praw a rep rezen tacji w sej­
mie budapeszteńskim. A i to przylem 
nie ulega wątpliwości, że wybory po­
wszechne i równe naw et z okręgów 
czysto m agyarskich wydałoby dla rzą­
du obecnego najgorsze wyniki. Wiel­
kie m iasta, których je s t eoprawda nie 
wiele, centra fabryczne, wybrałyby so­
cyalistów; wieś wprowadziłaby ag rar­
nych socyalistów, którzy już od dłuż­
szego czasu agitują wśród ludności 
bezrolnej i kilkakrotnie doprowadzali 
do ruchów agrarnych. Łatwo przeto 
zrozumieć, że obecnie panująca na W ę­
grzech arystokracya w ęgierska wszel- 
kiemi siłami opierać się m usi zmiauie 
obecnego system u wyborczego i przy­
spieszeniu ewolucji społecznej i naro­
dowej na. W ęgrzech, k tó ra  grozi zmie­
ceniem obecnych rządów.

Stosunki na W ęgrzech wymagają 
jednak  koniecznej napraw y, gdyż stan 
obecny musi być uważany, jako nie­
norm alny i niebezpieczny. Dlatego 
m yśląca część społeczeństwa węgier­
skiego. mimo wszystkie niebezpieczeń­
stwa. kryjące się w zmianie ordynacy' 
wyborczej, gotowe jest do przyjęcia 
takiego projektu reform y wyborczej, 
która >y powiększyła ilość wyborców, 
wprowadziła posłów innych narodowo­
ści i wytworzyła prawdziwą szkołę ży­
cia publicznego. Wówczas znajdzie się 
form a prawno-polityezna do umożliwie­
nia współżycia kilku narodom  we 
wspólnym związku państw owym . For­
m ą tą nie może być nic innego, jak  
tylko autonom ia narodowa w.

Autonomia Polski
„Journal de Genowe" zamieszcza cie­

kawy artykuł Polaka z Fryburga, p. 
R. R., polemizujący w sprawie polskiej 
z paryskim  „Temps", kióry tutaj s tre ­
szczamy.

„Temps" w swoim czasie pisał, że 
sprawa polska w Rosy i dopiero wtedy 
stanie korzystniej, gdy kw estya kon­
sty tu c ji przy udziale Polakówr zostanie 
załatwioną, albowiem ostatnie je s t wa­
runkiem  pierwszego i wstępem do nie­
go. P. R. R. natom iast usiłuje bronić 
opinii przeciwmej, dowodząc, że centra­
lizm rosyjski, k tóry  najjaskra- 
wiej ilustru je  się obecnym stanem  Pol­
ski, staje  bezwzględnie na przoszkndzie 
reform ie konstytucyjnej.

A utor pesymistycznie jest usposo­
biony do obecnej Dumy rosyjskiej, 
tw ierdząc, że przew aga w niej zywio- 
,ów  antikonstytucyjnyck wstrzym uje

wszelką pracę twórczą, a żywioły św ia­
tłe i konstytucyjne nie urzesta1wlałyby 
istotnej fizyognomii Rosyi, gdzie obok 
skrajnej egzai' aoyi słow iańskiej panuje 
również skrajna ciemnota. Z drugiej 
strony wobec różnolilości narodowościo­
wej państw a żywioły nawet n a jb a r­
dziej konstytucyjnie usposobione zdo­
łają się porozumieć tyi to co do pe­
wnych zasad ale nie co do praktyczne­
go ich zastosowania, albowiem reform a 
naprzykład ekonomiczna, jednakowo 
zastosowana w Królestwie i na Kauka­
zie, za Bałtykiem i nad Wołgą pra­
wdopodobnie dla wszystkich tych oko­
lic byłaby równic szkodliwą. Tak sa­
mo rzecz się ma z praw am i rządu, 
które będą m usiały być bardzo giętkie 
w zastosowaniu się do tych odrębności 
pod grozą wznowienia ucisku, który 
pod egidą rządu, lub Dumy jednako 
je s t sprzeczny z zasadami wolności 
konstytucyjnej.

Jedynym  ratunkiem  jes t tu szeroka 
zasada decentralizacji adm inistracyj­
nej, ekonomicznej, a nawet praw odaw ­
czej.

Projekt autonom ii Polski, złożony 
niedawno w Dumie, jest pierwszą pró­
bą rozwiązania sprawy w tym  duchu.

„Pragnę zaznaczyć to głośno—pisze 
autor:

Polacy złożyli projekt ten nietylko 
dlatego, że uważają się przedrewsz™ 
stkiem  za zainteresowanych, ale i d la­
tego, że m ają świadomość istotnego po­
łożenia rzeczy. Nie stoją oni na s ta ­
nowisku wyłącznie nacyonalistyc/.ncm 
i egoistycznem , lecz na stanow isku 
wyższego interesu państwowego, który 
im nie może być obcym: Polska i Ro- 
sya, gdy tylko będą usunięte history­
czne przyczyny nieporozumień, pozo­
staną połączone ze sobą węzłami soli­
darności ekonomicznej i etnograficznej. 
Oto dlaczego posłowie polscy dążą nie­
tylko do rozwiązania kw estyi polskiej 
dla niej samej, lecz usiłują dowieść, 
,że takie rozwiązanie byłoby początkiem 
zupełnego odrodzenia państw a.

Polska służyła za istotną szkolę b iu­
rokracyi, k tó ra  następnie była siłą 
rozkładową całego państwa: Hurko 
skom prom itowany w sprawie pomocy 
dla głodnych, jest synem sławnego 
ciemięzcy Polski. Trzym ając ją dalej 
pod swojem jarzmem , Rosya liberalna 
bezustannie będzie zasilała źródło, z 
którego wychodzą jej właśni ciemięzcy.

Następnie autor zwalcza mniemanie, 
iż autonom ia Polski narusza całość 
państwa i zwraca uwagę na m iędzyna­
rodowy charakter tej kwestyi.

Z powodu glosowania Polaków w spra­
wie kontyngensu rekrutów, „Times" pi­
sał niedawno, że „fakt ten może stać 
się ważnym  wypadkiem nietylko w 
rocznikach Rosyi i Polski, lecz w dzie­
jach  Europy i świata całego". „Armia 
powiedział przedstaw iciel Polski, m o­
tywując glosowanie za Kontyngensem— 
pisał dalej „Times* — arm ia potrzebna 
jest państw u w celu usunięcia ze­
wnętrznych wpływów, stojących na 
przeszkodzie jego odrodzenia się".

Przeszkody zewnętrzne, mówi autor,, 
to polityka Niemiec zwalczająca poro­
zumienie między Polakami i Rosyana- 
mi. Niemcy wiedzą, że centralizacya, 
to w arunek słabości Rosyi, a autono­
mia Polski to pierwszy krok na drodze 
zmiany polityki wewnętrznej, zmiany, 
k tóra warunkuje powrot jej sił i potę­
gi. To też Niemcy usiląją tem u prze­
szkodzić, tem bardziej, że dzień, w k tó­
rym  idea decentralizacji opanuje opi­
nię w Rosyi, bardzo być może będzie 
dniem  zwycięstwa wpływów ang iel­
skich nad panoszącym się dotąd w 
Petersburgu wpływem niem ieckim.

Trzeba przyznać artykułowi „Journal 
de Genćve“ wiele słuszności i dobrego 
rozum ienia wew nętrznych stosunków 
rosyjskich.

„Oświata44 w Wilnie.
—o—

W „Dzienniku W ileńskim" znajdu­
jem y szczegóły dotychczasowej działal­
ności wileńskiego Towarzystwa „ 0 -  
św iata".

Przedew szystkiem  Zarząd opracował 
insirukcyę dla osób, zawiązujących Ko­
ła, których na W ilno m a być dziewięć:
1) Koło szkółek i ochronek, ochron już 
jest kilka, a o pozwolenie na otwarcie 
szkoły poczatKOwej z językiem  polskim, 
czynione są. starań ja i opracowuje się 
jej program  w komisy:; 2) zorganizo­
wano Kolo księgarniane i kolporterskie, 
wynajęto lokal na księgarnię ludową 
w oczekiwaniu zezwolenia władzy; 3) 
Koło czytelni i bibliotek (już zorgani­
zowane); 4) Koło odczytowe, które już 
urządziło k ilua odczytów popularnych 
i przygotowuje szereg odczytów dla in ­
teligencji; 5) Koło wydawnicze, 6 - Koło 
nauczam a analfabetów dorosłych; 7) 
samoDomocy naukowej; 8) pomocy u- 
czącej się młodzieży; 9j ochroniarek i 
sem inaryum  nauczycielskiego.

Tyle w Wilr.ie — poza W ilnem zaś 
zorganizowało się Koło w Ejszyszkach, 
oraz w toku są w k ilku innych m iej­
scach. Praca organizacyjna na wsi pój­
dzie raźniej, gdy zostanie urzeczywi­
stniony projekt Zarządu zamianowania 
specjalnego instruktora.

„Na za ończenie Zarząd nie może nie 
zaznaczyć, że oprócz przeszkód i syste­
m u przewlekać, jak i względem Towa­
rzystwa stosuje adm inistracya, spotkał 
się on z niczeni niewytiómaczoną obo­
jętnością ogółu polskiego, który, jak 
dotąd, nie spieszy z licznem zapisywa­
niem się na członków, ani też z ofiar­
nością na cele Towarzystwa. Pod tym  
względem nie możemy wytrzym ać naj­
mniejszego porównania z innem i dzieL 
nicam i Polski" — pisze „Dziennik W i­
leński".

Z prasy polskiej.
Samorząd na Litwie i Rusi.

„Kuryer Litew ski" drukuje poniższy 
wynik rozmowy z posłem MV W ęsła- 
wekim w sprawie samorządu na Litwie 
i Rusi.

„Sprawa wprowadzenia z i e m s t w  w na­
szych guberniach i, rzecz prosta,

ziemstw racjonalnych, opartych na 
istotnych potrzebach miejscowej ludno­
ści i kultury, stanow i przedm iot ciągłej 
pracy i studyów posłów kresowych.

Niedawno, w przeszłą środę, kadeci 
zaprosili kilku kresowców (w tej liczbie 
mecenasa W ęsławskiego) do narady, w 
sprawie wprowadzenia sam orządu we 
wszystkich tych miejscowościach, gdzie 
go dotychczas niema.

Postawiono wówczas cztery pytania
1) czy, wprowadzając ustawę ziemską 

normalną, potrzeba, ze względu na 
miejscowe warunki, zaprowadzić pewne 
zmiany?

2 ) czy, zaczynając pracę, nie należa­
łoby rozpocząć od wprowadzenia dro­
bnej jednostki ziemskiej, mniejszej od 
obecnej, t. j. powiatu?

3 )  Czy okrąg ziemski winien odpo­
wiadać jednostce adm inistracyjnej?

1) czy przedstawiciele gubernią po­
zbawionych sam orządu ziemskiego, uw a­
żają usiawm wypracowaną przez kade­
tów za odpowiednią ®).

Na zebranie kadeckie zostali zapro­
szeni posłowie ziem tych tylko, w k tó­
rych niem a dotąd samorzac.ii.

Niezależnie od przytoczonych wyżej 
punktów, powstała na początku kwe­
stya, czy należy starać  się o bezzwło­
czne wprowadzenie ustaw y ziemskiej, 
takiej, jak ą  ona jest w guberniach we­
wnętrznych, czy też wypracować nową, 
zupełniejszą i bardziej zgodną z wyma­
ganiam i współczesnemi, i dopiero tę 
ustaw ę wprowadzić wszędzie?

Przeważyło zdanie pierwsze, za któ- 
rem  oświadczyli sio wszyscy. Uznano 
za nieodzowne wprowadzenie samorzą­
du nawet, z jego brakam i i wadami, 
byle tylko nastąpiło to zaraz.

— Jakie były m otyw y takiej jedno­
myślnej deeyzyi zebranych?—spytałem 
m ecenasa W ęsławskiego, jako głównie 
działającego w danej sprawie

— Chodziło przedewszystkiem o na­
łożenie ham ulca na adm inistrację, któ­
ra zawsze byłaby kontrolow aną w swych 
czynnościach przez urzędy ziemskie, 
naw et tak niedostateczne; a poza Tm , 
w ręce ziem stw przeszedłby odrazu cały 
szereg instytucyi, którem i ciotąd zawia­
duje biurokracja. Przytem , rozszerze­
nie udziału społeczeństwa w pracy o- 
światowej, gospodarczej etc., jest bar­
dzo pożądanem  i bardzo piluem. Ziem- 
stwa wreszcie odgrywają ogrom ną ro­
lę dodatnią w rozstrzygnięciu spiaw y 
agrarnej.

— Są jednakowoż pewne miejscowe 
właściwości, czysto lokalne, które mogą 
uniemożliwić ścisłe prowadzenie ustaw y 
normalnej w naszym  np. kraju?

— To też bierzemy to pod uwagę 
i w naszem Kole kresowem rozpatrzy­
my, jak ie  konieczne a bezzwłoczne 
zmiany należy wprowadzić. Nb., po­
nieważ spraw a ta je s t bardzo ważną, 
przeto nie chcemy radzić o niej sami, 
ale zasięgniem y zdania posłów do rady 
państw a z Litwy i Rusi.

— Zdąie się, że p. Hipolit Korwin- 
Miłewski mógłby wiele w tej sprawie 
powiedzieć?

— Liczę też bardzo na jego pomoc 
w ciężkiej i odpowiedzialnej bądź co 
bądź pracy. Gdyby kwestya nie wyło- 
nua się tak  nagle, gdyby nie zaszła 
konieczność rozstrzygnięcia jej w kró­
tkim  czasie, uważałbym za konieczne 
zasięgnięcie opinii kraju. W  ODecnych 
w arunkach wszakże jest to zupełnie 
niemożliwem.

— jak ież  dalsze losy przygotowaw­
czych prac Koła kresowego?

— Odnośny wniosek piawodawczy 
złożony będzie prawdopodobnie w nie­
długim  czasie.

— Ja k  będzie stała kw estya równo­
upraw nienia narodowości i wyznań w 
tym  wniosku-

— Rzecz prosta, żadnycb ograniczeń 
nie dopuszczamy i jesteśm y zupełnie 
pewni, że ani w kom itetach innych 
partyi (oprócz skrajnej chyba prawicy), 
ani w Dumie, czy też komisyi, o ża­
dnych wyjątkowych prawach mowy 
być nie może.

— Pan prezes wspominał tylko o po­
słach Koła Litwy i Rusi; czy Koło Króle­
stwa nie byio proszone na narady u ka­
detów?

— Nie. Koło polskie koronne od­
dziela samo tę kw estię , w skutek swego 
wniosku autonomicznego. Niemniej je ­
dnak była mowa o Królestwie Boiskiem 
i nawet zapytano innie, czy mogę w 
imieniu posłów koronnych coś w tej 
sprawie powiedzieć.

— Jak  była postawioną ta kwestya?
— Zupełnie przychylnie dia Polaków. 

Gnodzilo jednak  o to, że autonomia, 
jeśli będzie wprowadzoną, to w każdym 
razie nie prędko. Tymczasem zaś sa­
morząd ziem ski mógłby w wielu razach 
ulżyć losom Królestwa. Postanowiono 
też wydelegować ks. Szachowskiego dla 
odpowiedniego porozumienia się z Ko­
łem.

— Więc sprawę samorządu nmżna 
uważać za wprowadzoną na dnbrą drogę?

— W Izbie poselskiej—tak. Co będzie 
w Radzie państw a — tego przewidzieć 
nie można, gdyż są tam  pierw iastki 
tak  bardzo reakcyjne, obok wielu, zda­
jących sobie sprawę z istotnycn potrzeb 
społeczeństwa, że niem a sposobu nic 
z góry określić".

Zjazd soc.-demokr. rosyjskich 
w Londynie.

< Birźowyja W iedom oslb, komentując zjazd ro­
syjskiej partyi soc.-dcm ., piszą:

<W alka pomiędzy frakeyami «bolszewików» i 
cm ieńszewikówa trwa w dalszym  ciągu. Żadna 
z walczących frakcyi niem a na zjoździe przewagi 
liczebnej,'chociaż m zed staw icie lc  obydwóch fta- 
kcyi wszelkiem i siłam i dążą do zapanowania 
nad w iększością i do przeDrowadzenia swoich re- 
zolucyi. Uzyskanie większości je st  jedynie  mo- 
żliwern przez o c le n ie  mandatów awoich przeci­
wników. W szelk ie nadziejo są  pokładane w ko- 
misyi mandatowej, która n ic grała dotychczas 
wybitnej roli, ale uzyskała ją  obecnie na zjeżdzie. 
Jak i wjzystkie kom isye ?Jazdu, koraisya ta jest 
utworzone z Jednakowej ilości orzedstaw icieli od 
wszystkich' ó-cin frakcyi (m ieńszewików, bolsze­
wików, P olaków , Łotyszów i bundystów). P onie-

Ustaw a dopuszcza czw oprzyin iotn ikow e g ło­
sow anie, dopuszczenie kobiet do wyboru czynne­
go i bięrnogc, wymaga od wyborców ukończenia 
21 la t i tylko sześciom iesięcznego zamieszkania 
w danaj miejscowości.

waż 8 frakeye sprzyjają kierunkowi bolszew i­
ków, w ięc komisya uzyskała odrazu określone, 
niewygodne dla m ieńszewików zabarwienie. P ra­
wie s /i  posiedzenia zjazdu było poświęcone go­
rącej dyskusyi w spraw ie praw i grani: p«łuo- 
m ocnietwa kom isyi mandatowej. B olszew icy na­
lega li, aby komisyi przyznać jaknajszerszc pe łno­
mocnictwo i aby uchwały jej były bezapelacyjne. 
W  raki sposób większość mandatów m ienszew i- 
ków zostałaby zakwostyonowana i bolszewicy  
zwyciężyliby.

Po szeregu burzliwych zajść wniosek bolsze­
wików został odrzucony. Postanowiono uw ażaj 
za bezapelacyjne tylko te uchwały komisyi, któ­
re będą m iały za śobą niemniej głosów. W szy­
stk ie  inne podlegają rozpatrzeniu i zatwierdzeniu  
zjazdu.

Frakcyc nacyom.lne: P olacy, Łotysze i bund -  
zajęły stanowisko pojednawcze.

O k o ł o  D u m y .

— Dnia 13 i 14 m aja odbywały się 
posiedzenia frakcyi konstytucyjno-de- 
m okratycznej poświęcone obradom nad 
tw e s ty ą  stanow iska względem tym cza­
sowych praw agrarnych, wydanych na 
zasadzie art. 87 praw zasadniczych. 
Kwestya ta wywołała ożywioną dysku­
s ję , ponieważ niektórzy członkowie 
frakcyi stali na tym punkcie widzenia, 
iż nie należy naruszać’ praw tymczaso­
wych, gdyż skasowanie ich może w y­
wołać rozwiązanie Dumy. Najwięcej 
na prawo stanęli w tej dyskusyi Stru- 
wh i Taturinow. Utrzymywali oni, iż 
należy aby Dum a zaaprobowała, kilka 
poważnych projektów prawa, a nastę­
pnie dopiero zajęła się skasowaniem  
praw tymczasowych. Projekt ten je­
dnakże nie zyskał uznania u większo­
ści frakcyi: Kolubiakin, Korniłow, Czer- 
nienkow i inni dowodzili iż zrzeczenie 
się skasowania agrarnych praw tym ­
czasowych byłoby równoznaczne zrze­
czeniu się swego program u.

Po długiej dyskusyi frakeya uznała 
prawa o zastawie włościańskich ziem 
nadziałowych i o sprzedaży ziemi przy 
pomocy banku włościańskiego za po­
dlegające bezzwłocznemu skasowaniu, 
a prawo z dn. 9 listopada 1906 o wy­
stąpieniu z gm iny ma być zamienione 
innem  prawem,

Projekt prawa o w ystąpieniu z gm i­
ny m a być wypracowany przez frakcyę 
w najDliższej przyszłości na zasadzie 
projektu Kutlera.

„Nowoje W remia" zamieszcza drugi 
list Hurki do Rodiczewa, który brzmi:

W . P.

Nin chcąc Pana obrażać przypuszczeniem, iż 
przedstawiony powócl do nieprzyjęda wyzwania 
je st  jedynie marnym środkiem zama.Aowańia paii- 

kiego tchórzostwa, zmuszony jestem  sądzić, iż. 
Pan nie przeczytał tych artykułów prawa, na 
mocy których 'pociągn ięty  jestem  do odpowie­
dzialności sądowej.

Inacząj nic ośm ieliłby się  Pan utrzymywać w 
w sposób mk mijający się z. prawdą, iż jestem  
pociągnięty do odpowiedzialności sądowej za czy­
ny niezgodne z przepisami honoru świadom e po­
danie nieprawdy co do mojej działalności), po­
nieważ aui jedeu z tych artykułów poćobnydi 
czynów nie przewiduje, a zarzut o świadomem  
kom unikowaniu przezemnin czynów nieprawdzi­
wych nic był nr postawiony.

Donoszę’ to panu, aby dać mu możność prze­
konawszy ś.ę  o pomyłce postąpić zgodnie z prze­
pisami honoru, dlatego dąjc Panu nowy, równy 
pierwszemu termin do przyjęcia mego wyzwania. 
Ponowna odmowa wyjaśnianie przyczynę, da mi 
możność do obrania względem Pana drogi sądo­
wej.

Włodzimierz Hnrko.

— „Towariszcz" donosi, iż posłowie 
do Dumy państwowej L Hessen, M. 
Hessen i J . Pergam ent otrzym ują w o- 
statn ich  czasach masę listów z pogróż­
kami. Pergam cntow i oznaczono nawet 
dokładnie dzień 18 mąia, w którym  
ma być na nich spełniony zamach.

— „Towariszcz" donosi, iż m aterya- 
ły znalezione w czasie rewizyi w mie­
szkaniu posła Ozola nie dają podstaw 
do pociągnięcia posłów soc. dem. do 
odpowiedzialności.

Przypuszczenia władzy śledczej, iż na 
podstawie tych m aieryałów uda jej się 
wyjaśnić związek pomiędzy frakcyą 
soc.-dem, a organizacyą * bojową nie 
sprawdziły się.

Ze sfer urzędowych.
Sonat rządzący na posiedzeniu w dn. 18 m a­

ja  postanowił wyjaśnić, źc: a) na zasadzie prawa 
o zeDrauiach, towarzystwa nie mogą urządzać 
zobrań publicznych, wyjątek uczyniono vr arty­
kule 30 rozdz. 1 praw tymczasowych z d n /ó  
marca 1906 r., tylko dla towarzystw organizo­
wanych, na zasadzie tego ar ty Im  n. W  par. 2 
(o towarzystwach zawodowych) niem a żadnej 
wzmianki o wyjątku z praw ogólnych i dlatego  
związki zawodowe nie mogą być uznane ea m a­
jące prawo urządzać zebrania publiczne: b) T o­
warzystwa składąjące się  z osób związanych  
wspólnymi iutoresam i zawodowym i i zatrudnio­
nych w instytucjach handlowo przemysłowych, 
cnociaż niepodlegająccj władzy ani inspektora  
fabrycznego, ani inżyn.ora górniczego (mnrarze, 
cieśle, muzykanci, aptekarze i t. p.) powinny 
być uważane jakoT ow arzystw a zawooowe i sk ;r- 
rowauo do zaregestrow am a, stosownie do prze­
pisów tym czasowych o stowarzyszeniach zawo­
dowych (art. 9); c) T iw arzystw a zaw odow e  
moga tworzyć fundusze, w celu wydawania za­
pomóg swym członkom w czasie strąjków, p o ­
nieważ według prawa z dn. 7 grudnia 1905 r  
strąjki okonomiczne n ic są wzbronione.

Z życia rosyjskiego,
— „Związek 17 października". Rozłam 

w szeregach październikowców jes t 
już rzeczą dokonaną faktycznie, ja k ­
kolwiek jeszcze nie je s t  form alnie 
przeprowadzony. Cały szereg „mło­
dych" puździernikowców z pp Dobro­
wolskim i M orachnwem  na czele w y­
kreślił się z listy członków Związku. 
Los Związku rozstrzygnęły dwie kwe­
stye:. kw estya bezzwłocznej emancypa- 
cyi Żydów i skasowanie kary  śmierci. 
Obie te kwesoye nie były rozstrzygnię­
te na zjeździe tak , jakoby sobie ży­
czyła tego młodzież i to wywołało roz­
łam, Część z tych członków przyłą­
czyłaby się do odrodzeniowców, jeśli­
by c:. przejawiali jakąbądź działalność, 
a część przyłączy się prawdopodobnie 
do kadetów. Kwestya utworzenia no­
wej grupy politycznej nie została do­
tychczas rozstrzygnięta.

— W Moskwie ku rsu ją  pogłoski, iż 
gen.-gubernator m oskiewski Herszel- 
man zostanie przeniesiony na toż sa­
mo stanow isko do W arszawy.

— Wobec tego, iż nadzwyczajne ze­
brania ziemskie mogą być zwołane do­
piero przy końcu m aja i z tego powe-
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P A L T O T Y
angielskie wiosenne nieprzem akalne 
z m ateryałów  m odnyeb skrojonych 

w edług ostatniej mody
Pstersbursklej fabryiti bielizny i kra­

watów 
R .  M . H e n i z m a n

Prorezna 2, telef. 282. Przyjm uje 
obstalunki, przeróbkę i znaczenie 
bielizny. Ceny stałe. i288-2i-7
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du do tego czasu nie będzie wyjaśnio­
ny skład pełnomocników od ziemstwa 
na zjazd działaczy m iejskich i wiej- 

| skich w Moskwie jest projektowane 
odroczenie zjazdu na d. 10 czerwca.

Ze sfer kościelnych.
— Niedawno „Dziennik Kijowski" 

podał statystykę nawróceń na katoli­
cyzm z r. l'.)06. Ruch toń nie ustaje, 
bo oto arcybiskup praw osławny wołyń­
ski doniósł synodowi, że w części po­
łudniowej gubernii wołyńskiej włościa­
nie w ostatnicli czasacn tłum nie prze­
chodzą z prawosławia na katolicyzm. 
Nie pomoże już tu żadna rządowa re- 
presya. Ruch ten wzmaga się z ele­
m entarną niejako siłą.

— Rozpowszechniona przez niektóre 
dzienniki katolickie wiadomość, jakoby 
ijciec św. zamierzał w r. 1913 zwołać

* obór powszechny do W atykanu, rze­
komo w celu zakończenia Soboru wa­
tykańskiego, okazuje się pozbawioną 
podstaw y i jest w Rzymie demonto­
waną. Część dogm atyczna ostatniego 
Soboru została zupełnie wyczerpana, a 
przedłożenia natury  dyscyplinarnej nie 
są tego rodzaju, by aż zwołania Soboru 
wymagały. Stopniowo wprowadzi je 
w wykonanie sam Ojciec św. A mło­
dzieńcze dążenia do zreformowania ka­
tolicyzmu i przystosowania go do wy­
magali nauki znajdą upust w ciągłej 
żywotności Kościoła, który zawsze 
pewne wyniki wiedzy dla sprawy reli- 
gii wyzyskuje.

— Rząd włoski zamierza na seryo 
rozpocząć kroki przeciw m asonerii, do 
której także Ł ielka część wyższych ofi­
cerów ma należeć, co ze stanow iska 
dyscypliny wojskowej okazuje sio zgu­
biłem. W ydano ze strony m inisterstw a 
zarządzenie w tym  względzie, co razem 
z faktem  owacyjnego przyjęcia nowego 
kardynała i biskupa w Luce, Lorenzel- 
lego, w którem  z polecenia rządu wła-

/f  dze tam tejsze i wojskowość wybitny
Pj wzięły udział— wywołało burzę w  par­

lamencie; zarzucono rządowi płaszcze­
nie się przed W atykanem  i t. p. Rząd 
nieśmiało sio tłómaczył, ale ostatecznie 
pozostał na swem przychylnem  dla Ko­
ścioła stanowisku.

— W imieniu ludności katolickiej 
Mohylowa udają  się do Petersburga 
delegaci, z dziekanem ks. Zielińskim 
i adwokatem  przysięgłym Obieżynskim 
na czele, w sprawie zwrotu kościoła 
św. Antoniego w Mohylowic. W ko­
ściele tym mieści się archiwum.

Podobną prośbę wystosowali m ie­
szkańcy parafii Krzemieniec z powiatu 
wołkowyskiego i m ieszkańcy wsi Hol- 
szany gubernii wileńskiej o zwrot za­
budowań poklasztornych.

— W iec duchowieństwa odbył się 
d. 23 z. ra. w Strzegowie, pow. olku­
skiego, w celach omówienia spraw ru ­
chu chrześcijańsko-spułecznego.

— Od d. 15 do 19 lipca i od d. 19 
do 23 sierpnia oabę.ią się rekolekcye 
kapłanów w W arszawie w sem inarjum  
metropolitalnemu pod przewodnictwem 
O. Bernarda, Redemptorysty.

— „Praw. W iest." ogłasza, że arcy­
biskup ks. W. Popiel otrzym ał order 
A leksandra Newskiego. Jednocześnie 
obdarzeni zostali orderami św. Wło­
dzimierza 3-ej klasy: biskup-sufragan 
ks. Kazimierz Ruszkiewicz i biskup ty- 
raspolski ks. Józef Kessler; a orderem 
sw. W łodzimierza -f-tej klasy: kanonik 
katedry kieleckiej ks. Teodor Czer­
wiński.

— W Żytomierzu zaregestrow ano u- 
staw ę Towarzystwa wzajemnej pomocy 
księży rzymsko - katolickich dyecczyi 
łucko-żytomierskiej. In s ty tu c ja  ta po­
w staje staraniem  J. E. ks. biskupa 
Niedziałkowskiego.

Z życia prowincyi.
Z zasiawskiego powiatu.

Dnia 17 maja 19(17 r.
W jednej z moich korespondencji 

jesiennych donosiłem o tern, że zie­
mianie zasiawskiego powiatu podali 

y skargę do gubernatora o skasow anie 
istniejącej w naszym powiecie kom isji 
do spraw gruntow ych, czyli tak  tu 

i zwanej Ziemie, ustroitelnoj komisyi i 
prosząc o utworzenie nowej komisyi. 
Projektodawcą podania owej skargi był 
hr. Józef Potocki, głównym zaś moty­
wem naszego protestu było to, że pizy 
utworzeniu owej komisyi . ówczesny 
powiatowy m arszałek, pan /elabow ski 
nie wszystkich właścicieli zaprosił i 
w skutek tego komisy a nieprawidłowo 
sformowaną została. Skarga nasza wi­
docznie została przychylnie załatwioną, 
gdyż nowy nasz m arszałek, p. Dymi- 
triew , rozesłał do w szystkich właścicieli 
ziem skich zaproszenie na 15-go maja 
do Zasławia, dla obioru członków po­
wiatowej kom isyi gruntow ej. Na pięć­
dziesiąt jednak  rozesłanych zaprouzeń, 
przybyło tylko trzech obywateli. Czy 
to właściwe, ażeby nawet ci, którzy 
podpisali ów wyżej wspomniany pro- 
tcsi, świecili nieobecnością? Jak  to ko- 
mentowanem  będzie w sferach, nam 
nieprzyjaznych, miałem tego dowód na 
owem" zebraniu w Zasławiu, gdzie sły­
szałem ironiczne pod naszym adresem  
uwagi panów urzędników'. Czy owa 
kom isya da jak ie  dodatnie rezultaty, 
o tem przesądzać trudnu, lecz uważam, 
że wszędzie powinniśmy mieć swoich 
przedstawicieli i usuwać się nam  nie 
wolno, bo w dalszym ciągu kierowni­
ctwo wszelkiemi sprawami kraju  będzie 
w ręku  nasłanych urzędników. Do ko­
m isyi w ybrani zostali pp. Mazaraki, 
Szemiot i Parniewski.

W  powiecie naszym  działalność Po- 
czajowskiej Ławry nie ustaje. W ysła­
n i z Ławry m nisi ehodzą po wsiach, 
nam aw iają włościan do Związku praw­
dziwych Rosyan, biorą pięćdziesięcio- 
kopiejkówki i wydają pokwitowania, 
tłóraaczac ciem nem u ludowi, że na 

' mocy tych pokwitowań kiedyś otrzy­
m yw ać będą ziemię. W skutek tego 
zaczął się handel owemi pokwitowania­
mi. We wsi Miehli ' drugiej wsi bli- 
zko Zasławia paru chłopów sprzedała

owe kwity po cenie 25 rb. W prawdzie 
zgromieni oni za to zostali przez zna­
nego u nas działacza, prawosławnego 
duchownego R., za kupczenie, jak mówił. 
„Carską hram otą“, nie mniej dowodzi 
to, jak im  tłóm aczą w ydaw anie tych 
pokwitowań. Prócz „Poczajowskiego 
Listka", rozsyłają tu u nas do włościan 
m oskiewską gazeto „Wicoze", a jakie 
w' niej są prowokacyjne odezwy prze­
ciwko nam. Polakom, można sądzić z 
Nru 40, w którym tendencyjnie pełen 
kłamstw' jes t artykuł pod tytułem: 
„Przebudź się i słuchaj rosyjski naro­
dzie o Polakach".

Nadzieje ua urodzaje w naszym po­
wiecie fatalne; ’v niektórych folwar­
kach prawie cała ozimina przepadła, 
w innych połowa, lub znaczna część 
się przeorze, tak  samo i  u włościan; 
wobec zaś przeszlorocznego uieurodza- 
ju  jarego zboża, przesiewać bardzo tru ­
dno, gdyż i eony na owies, jęczmień, 
proso, nawet hreczkę są szalenie wygó­
rowane. Po szalonych kwietniowych 
upałach nastały  chłody, a dziś nawet 
silny przymrozek był w nocy, posiewy 
więc jare  też niezapowiadają się 
świetnie i kto wie, czy Dum a jeśli do 
jesieni istnieć będzie, nie będzie m u­
siała m yśleć o wyasygnowaniu fundu­
szów dla ratowania głodnych na W o­
łyniu. P.

Łuck, lb V 19*17 r.

Nareszcie nie bajką, nie mytem, ale 
faktem  pewnym  jest, że od m aja 1908 
roku m iasto nasze zajaśnieje blaskiem 
światła elektrycznego. Koncesyę na 
lat 30 otrzymał inżynier miejscowy, 
p . Alfons Jah r, syn znanego wśród 
nas doktora. Za tem  ulepszeniem pój­
dą pewno i inne; zawdzięczamy to do ­
brodziejstwu w części energii naszych 
ojcow m iasta, pomiędzy którym i ' j e ­
dnym  z najbardziej czynnych i sym pa­
tycznych jest p. E. Martynowicz. Na­
stępnie będziemy mieć i ogród wśród 
m iasta; prawda, że nie zastąpi on nam 
zaraz parku Jordana w Krakowie lub 
botanicznego w Warszawie, ale za­
wsze jest to ogromne ulepszenie. W 
zarządzie m iejskim  wyasygnowano już 
sum ę na ogrodzenie ogrodu. Mamy 
bowiem tu plac, nie wiem dlaczego 
chyba ku większej ironii ochrzczony 
szumnem mianem „Paradnego", który 
dotychczas jest właściwie śm ietni­
kiem. Otóż plac ten zamieniony ma 
być na oazę zieleni, co przyczyni się 
do zdrowotności m iasta. Sprawdza się 
zatem przysłowie że: P atien tia  omnia  
rincit, bo teraz wiele było do zwycię­
żenia!

Po dłuższej przerwie w dziedzinie 
sztuki m ieliśmy znów w dniu 13 b. in. 
przedstaw ienie am atorskie, nu rzecz 
miejscowej taniej jadłodajni. Trupa 
miejscowych artystów  i artystek  s ta ­
nęła zgodnie do apelu. Rezultat finan­
sowy był dobry.

Egzaminu wśród młodzieży są wr peł­
nym  toku. Ciekawym, czy z rozpoczę­
ciem roku szkolnego po w akacjach po­
myśli kio u nas o w ykładach języka 
polskiego w miejscowem gimnazyum i 
pensyi żeńskiej; wszak pozwolenie jest, 
trzeba tylko zająć się w prowadzeniem 
w czyn; to wstyd, że dotąd ta spraw a 
leży odłogiem. Kiedy mowa o pensyi 
żeńskiej tutejszej, trudno pominąć mil­
czeniem upraw iany stale flirt; za­
pewne epidem ia ta niestety wszędzie 
panuje, ale w Łucku w stopniu super- 
latywnym . Zapewne g ru n t miejscowy 
t  podatny do rozprzestrzenienia tej 
choroby, bo gdy mamy, tatusiowie 
flirtują eon amore, to i córeczki rozwi­
jają skrzydełka do lotu—ale zaweześnie! 
Jak iż  będzie pożytek dla kraju  z roz- 
flirtowanych niewiast?.. A że wido­
cznie w tutejszej pensyi nie zwracają 
na to uwagi, wartoby nasi miejsco­
wi „Honoratiores" pomyśleli, ja k  tem u 
złemu zaradzić, bo to kw estya oardzo 
ważna. „Vostro“ .

KRONIKA PROWINCYONALNA.
—W—

( Z  p ism  i  cni ko resp o n d en tó w ).

—  Pożary. W e wsi Jurkowco, pow. humań- 
skiego, spłonął z niewiadomej przyczyny dom 
w łaściciela ziem skiego, p. F eliksa  Jełow ickiego. 
Spłonęły również r żne itiehom ości zam ieszkałe­
go w tym domu oficjalisty — Pacanow skiego, na 
sumę rb. SCO Stratę, poniesioną przez p. Jeło- 
wickicgo określają na sum ę rb. 1.000.

- -  W e wsi Krzywcu, wskutek rozmyślnego 
podpalenia, o które są  podejrzewani włościanie  
wsi Krzywca, spłonęły sterty słomy, należące do 

Ł. Podhorodcckiego, w łaściciela ziem ckiego. 
szczęto śledztwu w tej sprawie. Straty dotych­

czas nic są wyjaśnione.
—  Giablezr I napady. W  tych dniach w po­

bliżu Skwiry, do m ieszkania sekretarza 4-go o- 
kręgu kijowsuiego zarządu akcyzą, S . B abm eu, 
wtargnęło dwóch zamaskowanych złoczyńców. 
K orzystjjąc z nieobecności w łaściciela  m ieszka­
nia, bandyci, pod groźbą śm ierci, zażądali od p. 
Bahmetowej wydania pieniędzy. W ystraszona ko­
bieta oddała wszystko, co m iała przy .sobie, t. j. 
22 rb. i napastnicy spokojnie opuścili m ieszka­
nie.

— W e wsi Skraplijówce, pow. berdyczowskie- 
go, pięciu złoczyńców wtargnęło przed tygodniem  
do aomu włościanina A. Kcłoczuoienki. Przedo­
stali się  oni do wnętrza przbz otwór, zrobiony w 
dachu chaty. Jedeu z napastników trzymał wTę- 
ku zapaloną św iecę, pozostali nabite rewolwery; 
wszysey byli zamaskowani. Powiązaw szy całą ro­
dzinę kołoczcn ienki, rabusie wyłam ali kłódkę 
przy kufrze i zabrali zeń 200 rb. w gutówce i 
na takaż sumę rozmaitych rzeczr. Napastnicy  
pozostali nie wy kryci.

— W e wsi Sokolcu, pow. berdyczowskiego, 
niewykryci złodzieje próbowali okraść cerkiew  
miejscową. W idocznie przejeżdżąjący obok w ło­
ścianie m usieli ich spłoszyć, ponieważ, oprócz 
kłódki od drzwi wejściowych nie zdążyli nic za­
brać.

— Strajk folwarczny. W ostatnich czasach 
przednówek dawał się  najbardziej ucznwać w ło­
ścianom; wskutek tego wszczął s ię  strąjk, który 
ogarnął szereg wsi. W łościanie tyęh wsi stanow­
czo odi tówili pracy przy plantacjach buracza­
nych T ereszczejk i i Ośmigrodzkiego, dopóki żą­
dania podwyższenia zarobku dzibunego nic zo­
staną spełnione. Żądają oni 1 rb. 80  kop. dzien­
nie zapłaty o la dorosłego robotnika i 80 koc. dla 
wyrostka. Parobcy pracują jeszcze dotychczas, 
lecz żądają również podwyższania pensyi, po le­
pszenia pożyw ienia i dobrego obchodzenia. Praca 
w polu odbywa się  pod ochroną inguszów. Do 
niektórych wsi wzywano strażników. W e wsi 
Andruszówco zas*rajkowali również robotnicy 
pracujący przy torfie. Oprócz tego żądają robo­
tnicy wprowadzenia 8-goazinnego dnia p iie y

— Zamknięcia seminaryum. W Kamieócn-po 
dolskim  zarząd postanowił zamknąć seminaryum,

I> Z I E N N I

jeśli seminarzyści w du. id  maja nie będą /da­
wać egzaminów.

— Filia pocztowa. W  krótkim czasie jest pro- 
jekiowace otwarcie w miasteczku Koteln ia filii 
pocztowej i telegraficznej. Fundusze na ten cel 
dają w części mioszkańcy miejscowi, w części 
zarząd miejski.

— Zaburzenia rolne. W  majątku Szezeplnch, 
w pow. łuckim, należącym do Róży tiara Podiio- 
rodeń.-kiego, wszczęły się Jtizrucby. Zniszczono 
zasiewy folwarczne na przestrzeni kilkudziesię­
ciu morgów. Wezwano strażniaów, lecz włościa­
nie, należący do Związku narodu rosyjskiego, 
zorganizowali opór zbrojny. W ie lu  rannych: u- 
wieziono 10 włościan.

— Eksprepryaterzy. Do kantoru folwarku 
Włodzimierskiego, należącego do l.r. Bobryńskieli. 
wlargnęlo 10 napastników, uzbrojonych w rewol­
wery którzy zagroziwszy urzędnikom śiniertia 
w razie oporu, rozbili kasę i zabrali 150 rb. go­
tówką. 0  rabunek ten są oskarżeni- AnchizOj l.i- 
powczenko, Grzegorz Cliomienko, M ykita i N e ­
stor Szczyczkowie, Km iliaii Mm zulkó. Andrzej 
śtomak i” Józef Kostienko. .1. Koslicuko zuii gl, 
pozostali zaś zostali uwięzieni na mocy rozpo­
rządzenia administraeyi.

K R O N I K A .

Z Tow, Dobroczynności. Wobec: 
rozpoczętej już pracy nad wysianiem 
biednych dzieci na letn iska, istniejący 
w fonie T-wa Dobroczynności Wydział 
Letnisk, zamierza urządzić spacer po 
Dnieprze w celu powiększenia środków, 
od których tv stopniu najw iększym  za­
leży powodzenie pracy W ydziału, gdyż, 
dzieci potrzebujących letniego odpo­
czynku je s t bardzo dużo, a ilość ich, 
jak a  może być wysłana na letniska, 
zależy wyłącznie od środków , przezna­
czonych na ten cel. Spacer odbędzie 
się cl. 3 czerwca. Szczegóły program u 
nie są jeszcze opracowane.

— Rozporządzenie departamentu. De­
partam ent skarbu państwa, zażądał in­
fo rm acji, dotyczących personelu, oraz 
wydatków, ponoszonych na utrzymanie 
izb skarbowych. Wobec tego, kijo­
wska izba skarbowa otrzym ała rozkaz 
przesłaniali wszelkich informacyi przed 
d. 17 lipca r. b. w celu umożliwienia 
ułożenia budżetu na rok 1908-my.

— Z uniwersytetu. Porządek dzienny 
posiedzenia Itad j profesorów uniw ersy­
tetu, wyznaczonego na d. 18 m aja, 
przewidywał 13 kw estyi do rozpatrze­
nia; rozpatrzono jednak tylko pierwszą, 
mianowicie: wniosek ku rato ra  kijow­
skiego okręgu naukowego o konieczno­
ści zarządzania głosowania tajnego przy 
udzielaniu katedr pryw at. - docentom. 
Następne kwestye zosiały odłożone 
skutkiem  rozejścia się większości o- 
becnych profesorów. Następnie na wnio­
sek jednego z profesorów, wysmehano 
sprawozdania ze zjazdu rektorów i pro­
fesorów wyższych zakładów naukowych, 
który sie odbył w Petersburgu w kwie­
tn iu  roku bieżącego. Zjazd miał na ce­
lu jedynie naradzenie się w palących 
kwestyach życia akademiokiego, po­
wstałych w dobie ostatniej.

— Zjazd młynarzy w Kijowie. W d. 22 
m aja w sali giełdowej otwiera się zjazd 
m łynarzy okręgu kijowskiego.

—  Nowe ugrupowanie kolei żelaznych. 
Oprócz dystansu „Brześć—Grajewo", 
który jeszcze z d. 1-ym stycznia r. b. 
przeszedł pod zarząd kolei Nadw iślań­
skich, pod ten sam  zarząd przejdzie 
wkrótce dystans „Kowel—Brześć". Za­
rząd Poł.-Żacb. kolei żel. otrzym ał w 
tych dniach z m inisterstw a kom unika­
c ji  zapytanie, czy możliwem będzie od­
danie tego dystansu w cl. 1 stycznia 
1908 r. Zarząd odpowiedział, że, wobec 
budowy w Kowlu nowego dworca, żą­
danie to nie może być spełnione przed 
skończeniem wszystkich robót.

— Badanie zawartości pakunków, 
przewożonych kolejami, jest widocznie 
na w ielką skalę praktykowanem . Świad­
czy o tem  fak t poniższy: w agjw y sta­
c ji  Płoskirów, M. Tkaczenko, wydalony 
na rozkaz zarządu kolejowego, zwrócił 
się do miejscowej żandarm eryi kolejo­
wej z p ro śb ą . o przyjęcie z powrotem 
na służbę. Żandarińerya, przesyłając 
to podanie do odpowiedniej władzy, 
do lała od siebie, że przyjęcie Tkuczen- 
ki byłoby bardzo pożądanym ze wzglę­
du na to, że za czasów pełnienia służby 
na st. Płoskirów odaal 011 nieocenione 
usługi przy w ykryw aniu pakunków', 
zawierających „występne" wydawnictwa.

—  Odczyt. Jutru, dnia 21-go maja, 
profesor W. Peretz powtórzy w XIV 
auli uniw ersytetu odczyt swój o dra­
macie L. Andrejewu „Życie Człowieka".

— Samobójstwo. Onegdaj w oczach 
przechodniów' rzuciła się z mostu łań­
cuchowego w nurty Dniepru młoda 
dziewczyna, uczennica funduklejowslde- 
go gimnazyum, A j  Jegorowa. Przyczy­
ną samobójstwa, ja k  to wykazała zo­
staw iona przez J . kartka, było zagra­
żające jej, z powodu małych postępów 
wr nauce, wydalenie z gimnazyum. 
Tragizm  wypadku potęguje to, że Je- 
gorowa odbierając sobie życie nie wie­
działa nie o zapadłej już w radzie pe­
dagogicznej gim nazyum  uchwale, po­
zostawiającej ją  nadal w gimnazyum.

ZB R O JN Y  N A PA D . Durya Panczcnko, 
mieszkająca przy uh Złotonstowskiej Nr 01, za­
wiadomiła p o lic ję , że w d 18 b. in. zrana, do 
m ieszkania jej wtargnęli złoczyńcy, którzy, cro- 
żąc służącej Gonczarowej. zabrali sporo rzeczy. 
Dokonawszy kradzieży, złoczyńcy uciek li, pozo­
staw iw szy n iew ielk i drąg żelaź,nv.

— N IE U D A N A  K R A D Z IE Ż . Stójkowy cyr­
kułu pieskiego zaar»»zto\vał ua N . W ale po­
zbawionego praw Czerniczenkę, który razem ze 
swoim towarzyszem próbował skraść portmo­
netki 3-eiti włościanom.

Teatr i muzyka.
Trupa ukraińska Saksagańakiego.

Teatr nkraiński pełną garścią czerpie zapasy 
repertuarowe z naszej literatury i uieina bodaj 
sztuki polskiej z tematów ludowych, któraby nie 
została ezy to przetłóinaczoną, czy też zlokali­
zowaną przez Ukraińców. Przekładu i to dosko­
nałego p. Zofii Tubilewicz, doczekał się  i utwór 
Gorczyńskiego p. t. *W noc lipcową*.

W* wyboruem tlómaczeniu zachowały się  
w szelkie cechy utworu, uważanogo jednak nrzez 
krytykę za jeden ze słabszych utalentowanego  
autora ’*Bagienka>.

O samym utworze pisano w «Dzienniku» po 
w ystawieniu takowego pi zez trupę Puchnie w- 
skiego, pozostaje w ięc jedynie ocena gry arty 
stów, która na ogół wypadła więcej, niz uobrzn.

Można wprawdzie zarzucie np. grze p. Li- 
nickiej, że zam iast postaci ładnej chłopki pol­
skiej, bezwiednie ulegającej czarowi cudownej 
necy lipcowej, dała raczej typ ognistej Ukrainki, 
ale na takiem pojęciu rrli utwór nic nic stracił, 
a postacie takie jak Gajdzichy (p. Popowa), ko-
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wala (p. Pozmaczenko), ekonoma (fi. Dz.banow- 
ski), acz inożo nie zawsze tcl.uące Mazowszem, 
w interpretacji Ukraińców nałoży uznać feluak 
za doskonaie.

P. Saksagnński (Sworzcń) i p. Mowa (dzie­
dzic) odegrali swe .o lc poprawnie— inn. dostra­
ja li się do całości.

A  całość wypadła nader udatnie, znać zaró­
wno sumienną pracę reżyserską, jak i artystów.

Tylko mała uwaga— i-zyby iiie byle z korzy­
ścią dla szlaki, edyiiy zamian na poły polskich 
na poły u i; rauj-Lieli kaMiumów wieśniaków, 
dać choćby cz.ysto ukraińskie'.-'

Możeby postacie Jnguy, Swor/.enia i 1. p. na 
lakiej ir-t/k-fhirj lokrnizacci zyskah?

' ' ' T. S.

O FIA R Y .

Na dar narodowy Trzeciego Maja.
Zamiast wieńcu z powodu zgotm ś. p. 

W ładysława Huszczo — nieodżałowa­
nego przyjaciela, w Redahcyi naszego 
pisma złożyli:

Andrzejowski Józefat ■> rb.
Reichnian łzydur 10 rb.

Ostatnie wiadomości.
—Dn—

Z Buigaryi, Dn. 13 b. 111. miało na­
stąpić mianowanie wiceprezesa sobru- 
nia, Ilalaczowa, na m inistra robót pu­
blicznych. N om inacja  ta, jako też po­
dróż ks. Ferdynanda i prezesa m ini­
strów  zagranicą są dowodem, że po­
głoski o przesileniu gabinetowem  są 
bezpodstawne.

Oelem osłabienia zarzutów patryar- 
ckatu greckiego, wystosował synod buł­
garski do synodu rosyjskiego memo- 
ryał, w k tórym  oświadcza, że Grecy z 
Buigaryi nie m ają żadnych praw do 
własnych biskupstw .

Nowy regent w Brunszwiku. Ks. Jan 
Albert Meklcmburski przyjął dcpulac.yę 
sejmu brunszwicKiego, która mu wrę­
czyła uchwałę o wyborze.

W ybór ks. M eklemburskiego na re ­
genta przyjęły z wielką sym patyą tak 
pisma Konserwatywne, jak  i liberalne.

Dziennikarze angielscy w Berlinie. Ce­
sarz W ilhelm przyjmie w Poczdamie 
dziennikarzy angielskich i kilku nie­
m ieckich, którzy należeli do komitetu 
dla przyjęcia angielskich gości.

W Ham burgu odbył się na cześć an­
gielskich dziennikarzy bankiet. Bur­
m istrz H am burga wzniósł na nim toast 
na  cześć utrzym ania przyjaznych s to ­
sunków angieisko-niem ieckicii.

Z senatu francuskiego. Donoszą z 
Paryża, że senat dokonał wyborów do 
kom isyi finansowej. Z 27 wybranych 
do kom isyi członków je s t  11 postępow­
ców, 9 republikanów i 7 radykałów i 
socyahstów. Dwóch członków komisyi 
tylko jest za upaństwowieniem  kolei 
zachodniej, 10 robi zastrzeżenia, 15 zaś 
jest stanowczo za upaństwowieniem 
kolei.

Dymisya posła Wuicza. Z Belgradu 
donoszą, że serbski poseł w Berlinie, 
Vuicz, nodał sfe ao dymisyi. Powodem 
tego je s t zatarg  lego z prezesem m ini­
strów, Pasiczem.

T  elegram y.

Duma państwowa.
(Od korespondentów własnych).

Petersburg, 19 m aja.—Korespondent 
„Dziennika Kijowskiego" z wiarogo- 
dnego źródła się dowiaduje, że m ini­
sterstw o oświaty w najbliższym czasie 
wniesie do Dumy projekt prawa o po- 
wszechnem nauczaniu tak, aby mógł 
on prędko przejść wszelkie instaneye 
prawodawcze i wejść w życie jeszcze 
przed wrześniem roku  bieżącego. Pro­
jek t zawiera następujące postanowie­
nia: dozwala się udzielać początkowej 
nauki w jakim kolw iek ięzyku dzieciom 
w ilości, nieprzewyższającej dziesięciu. 
Jeżeli liczba uczących a>ę dzieci prze­
kracza 10, to należy na 7 dni przed 
przed otwarciem  takiej szkoły zawia­
domić o tem  władze.

Projekt m inisterstw a opiera sie na 
liberalnych zasadach i niewątpliwie zo­
stanie uchwalony przez Dumę.

(Od A gencji Petersburskiej).

Wieczorne posiedzenie z d. 18 maja.
Na wieczornem posiedzeniu, pod prze­

wodnictwem Poznańskiego, po niedłu­
giej dyskusji, w której brali udział 
m inister kom unikacji i w icem inister 
Stoff, przyjęte zostały, zgodnie z wnio­
skiem parlam entarnej komisyi budże­
towej, projekty prawa: o ustanowieniu 
term inowej konm nikacyi wodnej m ię­
dzy W ładywostokiem  i innym i po rta­
mi rosyjskimi Dalekiego W schodu, o 
żegludze po Lenie i dorzeczu Amur, 
oraz, wbrew wnioskowi komisyi budże­
towej, projekt prawa o żegludze po 
BajKaJe.

Rada państwa.
Petersburg, 19 maja. — Posiedzenie 

otwarto o g. 2 min. 15. n rzewodniczy 
Alcimow Na porządku dziennym obrad 
rozpatrzenie projektu zreformowania 
senatu rządzącego.

Zabiera głos minister sprav:iedtuvo- 
ści. Zaznacza on, że zaproponowany 
przez 51 posłów projekt reform y w rze­
czywistości dotyczy jedynie departa­
m entu pierwszego. M inister uważa, że dla 
przeprowadzenia reform y jedynie czą­
stkowej nie należy nadwerężać takiej 
in sty tu c ji, ja k  senat, który stracił już  
nadany m u przez Piotra W ielkiego 
charakter instytucyi rządzącej i je s t  
obecnie in s ty tu c ją  przestrzegającą ści­
słego przestrzegania prawa. Reformę 
tę trzeba przeprowadzić, ale powinna 
ją  poprzedzać reform a insty tucyi sądo- 
wo-administracyjnych; w trdy  tylko zo­
stanie zachowaną jednolitość instytucyi 
rządowych.

Rząd, ze względów przez m inistra 
przytoczonych, nie może przystać na 
proponowaną reformę.

4o-tn członków Rady proponuje u- 
ehwalić form ułę przejścia do porządku 
dziennego, uznając omawianie projektu 
reformy za przedwczesne.

W sprawie wniosku tego rozpoczęła 
się obszerna d yskusja , w której przyj­
mowali udział z jednej strony Korwin 
Milewski, Saburow, Maksym Kowalew­
ski, hr. Olizar, z drugiej zaś Durnowo, 
Kobyliński, ks. Kasatkin-Rostowski; ci 
ostatni przychylali się do opinii m ini­
stra  sprawiedliwości w tej sprawie.

Petersourg, 18 maja. — Najjaśniejsi 
Państwo wraz z Dziećmi opuścili dzisiaj 
Carskie Sioło i udali się na letnie mie­
szkanie do Peterhofu.

M inisterstwo spraw wewnętrznych, 
zwróciwszy uwagę na pewne nieprawi­
dłowości, jakie zachuożą przy stosowa­
niu ukazu z dnia 11 listopada 1906 r.
0 przechodzeniu na własność gruntów  
iiadziałowych, będących przedtem  we 
władaniu gm iny, wydało okólnik, wy­
szczególniający te okoliczności, w któ­
rych ziem ia nadziałowa uzyskać może 
tytuł własności. Między innem i, oddane 
mogą być na własność tylko te działy, 
które zostawały w ciągiem użytkow a­
niu, a więc stanow iły właściwy nadział, 
działów zaś oddanych do tymczasowego 
użytku niewolno nawet wykupić. Na 
zakupione g run ta  nadziałowe udzielać 
można ty tu łu  własności tylko w tych 
gm inach, w których ogólnego podziału 
nie dokonano w przeciągu iat 24-cfc
1 więcej. Tytuł własności uzyskać mogą 
tylko działy, będące w rzeczywistem 
użytkowaniu zagrodników, przechodzą­
cych do w ładania osobistego, nigdy zaś 
osoby (dusze), udziały lub nadziały ro ­
zumiane w znaczeniu rozmiaru ucze­
stnictw a gospodarzy.

Petersburg, 18 m aja.—Dziś o godzinie 
4 po południu w Pierwszej rocie, do 
lombardu weszło siedmiu nieznanych 
napastników, uzbrojonych w rewolwery 
i z okrzykiem „ręce do góry", rzucili się 
do kasy, z które i wyjęli 4,000 rubli i 
poczęli uciekać. Publiczność rzuciła się 
za nimi w pogoń, przyczem jednego 
złoczyńcę schwytano, sześciu zaś zdo­
łało um knąć.

Senat odrzucił skargę kasacyjną Wa- 
kara, pomocnika adwokata przysięgłego, 
którego izba sądowa w Kijowie skazała 
na rok więzienia za artykuł, wydruko­
wany w „Kijowskiem Słowie".

Lodź, ly  maja.— Ujęto robotniku, k tó­
ry kilka dni tem u zaDił inspektora 
łódzkiej polieyi śledczej, Czajkę, brał 
udział w zabójstwie ro tm istrza żandar­
m eryi Andrejewu, ja k  również i w in ­
nych aktach terorystyczrych W m ie­
ście wznowiły się starcia partyjne 
między robotnikam i. Niewiadomi napa­
stn icy  ranili dzisiaj w ystrzałam i z r e ­
wolweru robotnicę fabryczną.

Odesa, 19 maja.— Generał gubernator 
ogłosił rezultaty  śledztwa w sprawie 
wystrzałów na pogrzebie komisarza po­
licyjnego Pan asika. W yjaśniło się, iż 
kilku wyrostków naprzeciwko hotelu 
„Anglia", zatrzymało przechodzących 
Żydów z żądaniem , 'aby zdjęli czapki 
wobec nadchodzącej procesji; gdy nie­
którzy Żydzi nie SDełnili żądania, ktoś 
uderzył jednego z nicn. W tym  czasie 
z pustego num eru hotelu „Angia", nie­
wiadoma osobistość wystrzeliła kilka­
krotnie do tłum u wyrostków. Przyby­
łem u oddziałowi polieyi udało się z 
trudnością uspokoić rozjątrzony tłum  
i namówić do rozejścia się. W czasie 
rewizyi nie znaleziono broni. Znaleziono 
wielu mieszkańców i osób postronnych, 
k tórzy pochowali się ze strachu  nk 
strychu  domu. W czasie czynności po- 
licyi, osoby postronne zachowywały 
się biernie i nie brały udziału w re ­
wizyi.

Chersoń, 19 maja. — W łościanie wsi 
Zacharówki, uzbrojeni w drągi, przyszli 
na folwark na odsiecz włościaninowi, 
zaaresztowanem u za wypasienie łąki. 
Strażnicy zaaresztowali pięciu z nieb 
wtedy włościanie Wbzczel bójkę, pod­
czas której ranili kam ieniem  kom isa­
rza. strażnicy  dali salwę. Kilka 0- 
sób je s t rannych. W łościanie odbili 
dwóch uwięzionych towarzyszów'.

Penza, 19 m a ja .— Wczoraj po połu­
dniu w ogrodzie sem inaryum  zabity 
został rek to r sem inaryum , archim an- 
dryta Mikołaj. Zabójca przez fu rtkę  
wybiegł na ulicę i z czekającym tam  
młodzieńcem uciekł do lasu. Dotych­
czasowe poszukiwania nie daiy żadne­
go rezultatu.

Wierchniednieprowsk 19 m aja.—Do­
konano zbrojnego napadu nn dom pre­
zesa ekaterynosławskiego gubernialne- 
go zarządu ziemskiego.

W łaściciel domu był nieabecny. Na­
pastnicy ranili lokają i zbiegli.

Charków, 19 maja. — Nadzwyczajny 
zjazd górników' wyasygnował 6,000 rD. 
na siypendyum  im ienia Menóelejewa 
dla studentów ekaterynosław skiego in­
sty tu tu  górniczego.

Moskwa, 19 m ija .—Banda zbrojnych 
bandytów napadła na s ta c ję  Aprie- 
tówka. Bufetowy został raniony, zło­
czyńców ujęto.

Kazacha, 19. maja.— Komisya powia­
towa otrzym ała ze skarbu 58,000 rb. 
na zapomogi dla m ieszkańców 41 wsi, 
poszkodowanych podczas utarczek or- 
m iansko-tatarskich.

Poftawa, 19 maja. — W Mauiłówee, 
pow. kremieńczugskiego, włościanie, 
mszcząc się za sprzedanie ziemi obcym, 
podpalili spichlerze. Spłonęły budynki 
i 3,009 pudów zboża.

Ryga. 19 m aja.—Obok fabryki Knop- 
pa kokonano w nocy napadu na 2-ch 
stójkowych, z których jeden został za­
bity, drugi raniony 5-iu wystrzałami. 
ZaDÓjcy umknęli.

Charków, 19 m aja.— Wczoraj w nocy, 
w kopalni wozniesieńskiej zabity zo­
stał inżynier Szarygin.

Wieder. 19 maja. — W 106-ciu okrę­
gach wyborczych Galicyi wybrano do­
tychczas 80 posłów do parlam entu; z 
tych 14 konserw atystów , 2 dem okra­
tów, 13 dem okratów  narodowych, -i 
demokratów postępowych, 4 sooyal-db- 
mokratów 14 ludowców, 9 z centrom ,

3

2 starorusinów, 8 z par ty i ukraińskiej, 
4 radykalistów  rusińskicn, 2syonistów , 
4 dzikich i 1 socja listę  rusińskiego.

Paryż, 19 m a ja .-  Kongres soc.-dem- 
przyjął rezolucyę następującą: postano­
wiono zerwać wszelkie stosunki z konst.. 
dem okratam i i partyam i liberalnemi, 
wypowiedzieć wojnę październikowcom 
bez wchodzenia w kom prom isy; odrzu­
cono rezolucyę m ieńszewików o kom­
promisach wskuiek um ow y bolszewi­
ków z Łotyszami i Roratam i. Rezolucyę 
bolszewików' przyjęto x38 głosam i, prze­
ciwko 105 głusom mieńszewików i buc- 
dystów.

Am oasador francuski w Berłinie, Cam- 
bon, telegrafował do m inistra spraw  
zagranicznych, Pichon’a, iż zgodnie z 
otrzymanemi wskazówkami, podał do 
wiadomości rządu niemieckiego główne 
zasady trak tatu  francusko-japońskiego- 
toż samo uczynił dwa dni tem u amba; 
sador francuski w' W aszyngtonie. Ga­
binety londyński i petersburskie są 
obznajnnone' dokładnie z przebiegiem 
układów.

Sędzia śledczy Chaine Benoisl badał 
Izaaka Law, który strzelał w dnui 18 
kwietnia do żołnierzy z irapcrielu i do 
omnibusu na placu republiki.

Law urodzi) się w lS S 5r. w Bałcie, 
w czasie indagacyi był bardzo wzbu­
rzony; powiedział, iż jes t 011 indywi­
dualistą 1 poświęcał się idei swobody 
osobistej, a równi aż. stanowczo odpierał 
zarzut działania z rozmysłem. Sędzia 
śledczy polecił psychiatrze zbadanie 
stanu um ysłu Law.

Paryż, 19 m aja.—Izba deputowanych. 
Form uła przejścia do porządku dzier- 
nego, wryrażająca votum  ufności rzą­
dowi, przyjętą została większością 457 
głosów przeciwko 56-iu.

Madryt 19 m aja.—Dzienniki zw raca­
ją  uwaję, że w' Madrycie bawdą obec­
nie hiszpańscy urzedstaw iciele dyplo­
matyczni, akredytow ani w Lizbonie 
i Londynie. W  sferach parlam entar­
nych panuje przypuszczenie, że rządy 
Anglii, Hiszpanii i Portugalii prowadzą 
p e rtrak tac je  w sprawie wypadków, ja ­
kie mogą zajść przy obecnym stanie 
rzeczy w Portugalii.

Amsterdam, 19 maju.—Rotterdam sku 
filia niderlandzkiego związku m aryna­
rzy ogłosiła s tra jk  żeglugi towarowej. 
Strajkowey żądają podniesienia płacy 
i wprowadzania umów z robotnikam i.

Budapsszt, 19 maja.—M inister spraw 
wewnętrznych skasow ał rozporządzenie 
o wydaleniu dziennikarza rosyjskiego 
Szechtera.

Konstantynopol, 19 m aja.— W Usku- 
bie wybuchły rozruchy wśród zatrzy­
m anych ponad term in rezerwistów. 
Żołnierze zajęli s ta c ję  telegraficzną i 
grożą urządzeniem dem onstracji przed 
konsulatam i. Władze przedsięwzięły 
odpowiednie środki.

Poczdam, 19 m aja.—Odbył się prze­
gląd  wojsk, na którym  obecni byli 
dziennikarze angielscy. Z nieKtórymi 
z nich cesarz rozmawiał.

Paryż, 19 maja. — Strajk: zarejestro­
wanych m arynarzy objął Tulon, Bor- 
deau i, Nantes; wszędzie są przedsię­
wzięte środki, celera ochrony statków . 
S trajk  jes t skierowany przeciwko ko­
m endantom , a nie przeciwko właści­
cielom statków . Przywóazcy strajków  
zalecąją strajkującvm  spokojne zacho­
wanie.

Pekin, 19 maja. — Robert l la rd t  i 
wice-hrabia Hajaszi podpisali umowę 
o utworzeniu kom ory celnej m orskiej 
w Dalnem; otwarcie kom ory odbędzie 
się w dniu 19 maja.

Amoy, 19 m aja. — 30,000 pow stań­
ców znajdujące się na odległości 40 
mil na południe od Amory.

Wice-Król Fuez-żo-a wyprawia od­
dział, złożony z 8,000 ludzi przeciwko 
powstańcom, m ającym dobregu do­
wódcę. W m iastach w pobliżu Amey 
wrzenie wzrasta. Oczekują siatków  
wojennych.

EC H A  Z E  I V I £ T Ł .

Odbyła się niedawno zer- 
Wystawa psów ganizowana przez towa- 

w Paryżu, rzystwo ulepszenia rasy  
psów, m iędzynarodowa 

wystawa tych zwierząt.
Ogólna liczba wystawionych psów 

przenosi 1,600. Do takiej cyfry nie do­
szła dotąd żadna inna wystawa. Ale 
olbrzymia liczba eksponatów, jak  za­
znaczają dzienniki paryskie, nie idzie 
w parze z ich wartością gatunkow ą.

Najliczniej rozumie się są przedsta­
wione rozmaite ga tunk i francuskie. 
Zwracają powszechną uwagę 30 pięknych 
bernardów, *7 psów pyrenejskich, 115 
buldogów, 17 smyczy psów gończych z 
najlepszych polowań francuskicn Dużo 
okazów psów rzadkich, ja k  loulou, 
k ings-charlesy  i inne. Najciekawszą 
nowość, nieznaną dotąd w Europie, 
stanow ią psy japońskie.

Siełdfc p e te r s b u rs k a .

19 inąja 1W07 r.

Państwowi r e o U .................................. V#
4’.j%  Listy u s t .  Rjjowsk. U. Ziousk. 701/#
O0/* pozyceL prem. 16*4 r...................... 337i /}

„ 18M r....................... 242 V,
5o/0 obi. prem. Szlaeh. Banka . . . 217
Akcje Petorsbnrst. Międzynji- Komoro. 370

„ Petersb. Dyskont.-Pożyczk.. . —
„ Rosyjsk. dla Handlo Zew. 32*
„ T-a Odicwni stali „Sormowo* 147
„ Brańsk, łtolsk. Fab. . . . 110
, Pnulowsk. . . . my.
„ Bakińsk. T a  Nafto w. . . . 329
n Naft. T-a Br. Nobel. . . _
„ Naft. i Handl. T-a Mantaszow i Ko. 150
„ Petersb. Prywat, i Konun. . . 142
„ l-go T-a Źogl. po Dnioprze. . . —
,, 2-go „ „ „ , —
„ „Hartman“ ........................... 252

5®/o Pozyczka 1905 r..............................3O3/! - a o y . .
n » 1900 r.................................. 86 Vs

5e;a świadectwu włośuaóskii . . . 77- it
Usposobienie e papierami dywidendowym.

po stałym poerątku przy końcu giełdy slalszc
z fundoszaiai państwowymi sta le , z  premiów- 
kami słabsza.

RBDAKTOR I WYDAWCA 
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Gd dnia 21-go do dnia 27-go maja

Tania w yp rze d a ż
letnich bawełnianych tkanin

Batystowych sukien i bluzek
wełnianych i jedw abny cli resztek

D o m  i n d l l i a h i  K r e s z c z a t ik  N p  I I .Mwm jc u w a m  Rabat od 30 do 40o.
1162— 21

GUMY POWOZOWE
fa b r y k i sBraci FREYSMER i

mw Rydze

gatunku „ C Z E R W O N E  Z Ł O T O “  ^

m arki ,,Krokodyl1, uznane są za najtrwalsze i za najle­
psze gumy w krain . Zupełna gw arancya za ich 
trwałość. W yłączna sprzedaż i skład w Kijowie.

Tamie specyalny warsztat do obciągania gum. 1320-15-4 ^ ^
Olszewicz i Kern, Kreszczałik 5.

BIELIHłA SZWEDZKA
Cfll^SKiE ^ D l i C I N N E  MĘSKIE __
Główne Pr z ed st a w ic ielst w o  s p iifd e i

DETALICZNA PuST KI N5K£ N“U® w OTiC/NIE

„  N o w e s c ł
t w y s t r i e g a j c i e  sit;

IMITACYi

TwaW EJZE  i PORT m m .
&  NiEROŻNiĄ SiE W NIC.SEM OD

I #  BIELIZNY PŁÓCIENNEJ

FRAflCUZM rCPLLAitM KODEKI
przeciw

C H R O N I C Z N E J  
O B S T R U K C J I

Doza : 2 pigułki wieczorem przed spoczynkiem.
N ie pow oduje bólu w  żołądku , ani mdłości* ani b iegunki.

tc- jUl

OD

K, Septer et C-o
Kreszczatik nr 40

Węże gumowe i parciane
do polewania ulic.

Filtry pokojowe
am erykańskie i inne. 1020- 1-3

erały, obrusy w wielkim wyho rze.

Naturalna

W oda
Mineralna IV i/slrzęnnć się zjunnuty inne.mi v,oddiiu i dokładnie ohrrdUy: zródlo

WlaiiiMiiy 
Jlzędi; ■ą 

Francuk 
kiwo

YICHY C E L E S T I N S
ilD H YG R A N D E GRILLE

l U j

988-

C H O R O B Y  N E B E K  P Ę C H E R Z A  | 
I  Ż O Ł Ą D K A .

C H O R O B Y  W Ą T R O B Y  I  P R Z Y -1  
R Z Ą D U  Ż Ó Ł C I O W E G O .

C H O R O B Y  K A N A Ł Ó W  T R A - j  
W I E  NT A  Ż O Ł Ą D K A ,  K I S Z E K .  

ZMs&SBMMr.zja

XO1-

mm SKLEP ŁACINNIKA
Ogromny wybór bielizny gotowej, Bluzek? Chustek Poń­
czoch. Otrzymano najnowsze wzory Haftów szwaj­
carskich. Przyjmuje obstalunki bielizny męskiej.

Instytucka N r  12 6-23-100-34
534—.-100— lG POLSKA FABRYKA FARB OLEJNYCH I POKOSTU

Antoniego Palczewskiego w Kijowie.
Egzystuje od 1892 r.

Poleca farby olejne i suche, pokost, lakiery do podłogi, powo­
zowe i dla cukrowych fabryk.

Cennik na wszystkie gatunki farb i m ateryałów w zakresie
m alarstw a gratis.

A dres fabryki i głównego składu: Plac Aleksandrowski, dom 
własny nr 6. Telefon Nr 2048. Tamie skład tapet. Ceny fabryczne.

E U D Y K A I i f l E  D Z I A Ł A N I E

Kremu C A Z I M I  M E T A M O R P H O S A
BEZW AJtLTNKOWO NISZCZĄCEGO 
P I E G  i, PLAMY; WĘGRY- !

Patent 

A n g ie lsk i
Źródło

Piękności.

ZMARSZCZKI NA TWARZY.
Krem niedawno demonstrowany byl 
wobec licznej publiczności na wystawie, 
oraz w różnych pun tach Petersburga. 
Powodzenie Kremu C A Z I M I  
wy wo hiio mnóstwo naśladownietw  
i  falsyfikatów, webec czego, w celu 
uchronienia sią od tychże żądać na­
leży na WEWNĘTRZNEJ stronie

słoika P idpi-n k. i rysunku
„ŹRÓDŁO PIĘKNOŚCI", /atwierdzo- 

Handlu i Manuf.
6YR0YSILETTERS PATENT.

nego przez iJepart.
za Ni 4 6 8 3 .

Do nabycia we wszyst, składach mat. apt. perfumerja^h. aptekach, oraz u fryzjerów.

S Z C Z A W N I C A
Zakłąd zdrójowo-kąpielowy w Galicy:- o słynnych ze skuteczności zdrojach

Józefiny i Magdaleny.
Znakom ita stacya klim atyczna z kuracyą żentyczną i kefirową.

Otwarty dn. 20 m aja. W  zakładzie GÓRNYM ogrzewane łazienki i sala hy- 
dropatyczna. INHALATORIUM. Dojazd koleją do Nowego T argu  i Starego

Sącza.

1740-8-3 Dzierżawca zakładu P. W iśniewski.

8 dziesięcin sadu owocowego do wydzierżawienia
w m. Rajgorodzie

przy Stacyi kolei żelaznej PastowsŁ iej. Do 1,600 sztuk drzew owocowych, 
przeważnie gatunków  zimowych i 3 0 0  kw . s ą ż n i t r u s k a w e k . Po in- 
forńiacye zgłaszać się piśm ienne lub osobiście do kantoru P o p o w sk o -R a j-  
g u t-o d zk ieg o  m a ją tk u  s ta c y a  p o c zto w a  R a jg o ro d ) Fastow skiej

kolei żelaznej. 1784—5— 5

Stacya kolei. Otwarty cały rok, P ie rw  
szorzędne urządzenia lecznicze. Ku­
chnia w ykw intna i zdrowa. Oświetlenie 
elektryczne. Centralne ogrzewanie, wo­

dociągi i kanalizacya.

Ceny przystępne. 
Prospekty na żądanie.

1874-40-5

Warsz. Fabryka żaluzyi drewnianych E. Rady
Warszawa, Rymarska Nr 6.

poleca: Żaluzye bezpieczeństwa, spec. do oranźeryi i sztabiko- 
we najnowszego system u, zastosowane do każdej konstrukcyi 
okien m ieszkalnych, sklepowych, w erand i balkonów, oraz pa- 
ruwaniki (ścianki) rolowe, po cenach umiarkowanych

Reprezentant w Kijowie:

Miclał M o i i M i ,  Kreszczatik Ni- s
1835-3-2

Ż Y TO M IE R Z .
Żytomierskie męskie gimnazyum A. Preobraźeńskiego,

z praw am i szkól rząd., w roku bieżącym otwiera klasę przygotowawczą, 1, 2
1 3-cią. Opłata za prawo nauki w klasie przygotowawczej rub. 70, w 1, 2 i 3 
rocznie po rub. ino. W stępne egzaminu odbędą się dwa razy: ud 24 m aja do
2 czerwca w łącznie i od 8 do 15 sierpnia. Z podaniem próśb o dopuszczenie do 
egzaminów wraz z dokum entam i, a także o udzielenie potrzebnych informacyi 
zgłaszać się do St. Karpowicza, Żytomierz, ul. Gogolewska d. Latoszyńskiego

1340-8*8

to

Paro w7 a i chemiczna fabryka mydła

Najstarsza fabryka pancernych ognio­
trwałych kas 

S .  Z w i e r z c h o w s k i e g o
w Kijowie, Kreszczatik N r 3, teł. 1531

FARBY 
L A K I E R Y ^  

P O K O S T Y
KANTOR! SKŁAD JEąOZOUMEł,AB2.

R U D O L F  M G L L E R
KIJÓW, 2YLANSKA J*2V2&]

IPONięOZY KUHiECZNAłWtODZIMiERSKA

m agistra 
farm aty  i A. W. Zejdela

HA SEZOH
Ostatnie modele paryskie 

S u k n i e  o d p a s o w a n e
hafty  szwajcarskie z najlepszego b a ty ­
stu „Linon“ oraz płócienne z rosyj- 
skiem i w staw kam i, białe i kolorowe 

B l u z k i  o d p a s o u r a n e
hafty szwajcarskie batystowe i płócienne

P O L E C A:

„MODNY DOM"
T-woK, S .P R 8 C E N K I  S-ta
Kreszczatik 29, naprzeciwko Tłasażu, 

telef. I 8 u ;

Wielki wybór damskich 
sukien i bluzek

R ln m ii in o ł to i  wełniane, baw&łniaue, i
MarqUISetTe. jedw abne.

^ h a n t i in i r ^ i  bawełniane. jedwabne 
jjU lulllU lłg  i i płócienne.
T lirS O ti <!edw at'n5’’ bawełniany i

Do sprzedania gielś&l' rower Tryum f
„Im perial", W .-Podwalna Nr 18.

1699— 10—9

In risp u m  zag ranicę poleóa swoje uslu- 
Id U g u flll  gi vv celu wyrobienia w jak- 
najkrótszym  czasie zagranicznych pa 
szportów. Komisyoner 
Hotelu.

■'rancuskiegu
1925—2—2

Phnra nauczycielka Polka, niemłoda UilUlu bez żadnych środków7, prosi do­
brych ludzi o pomoc, nie jest w mu, 
żności wyjść z m ieszkania wilgotnego, 
cuchnącego. Adres: Mała-Włodzimier- 
ska Nr 56 , m. 5, lub w Itod. „Dzień. 
Kijów “ 1021—

zajęcia przy kob. gosp. 
lub do pieięgn. ciiorycn- 
W .-W asilkawska 126 , iu. 

9, p. M arkowska. 1922— ,.— 2

Poszukuję
Ogłaszać sie:

inne.Płótno: francuskie, kostrom skie, bia­
łe i kolorowe

P i W  angielska, rosyjska, biała i ko 
l l n d i  lorowa.

Cze-su-cza fanza.
Taffetas: czarna i kolorowa.

na damskie kostiumy
Feny stałe. 1 3 5 1 -1 0 0 -1 5

HANDEL
u„Rękodzielnictwo

Kijów. Kreszczatik, d. Warchalowskiego 
nr 43 w podwórzu.

Dla urządzenia pracowni rękodzielni­
czych w zakładach naukowych propo­
nuje: narzędzia stolarskie, ślusarskie,
tokarskie, bednarskie, rzeźbiarskie, in­
troligatorskie, ogrodnicze, telegraficzne 
i dla przeprow. toku elekir. angielskie, 
francuskie i am erykańskie. Narzędzia 
wypróbowane i wyostrzone dla am ato­
rów. Skrzynki zrozm aitem i narzędzia­
mi dla dzieci. Drzewo rozm. gat. dla 
robót laubzegą i wszelkie przyrządy.

1938-10-1

"  z wyższmn faohowcm w ykształ­
ceniem, Polak, w siie wieku, 

zarządzający samoistnie m ajątkiem  le­
śnym, znający język rosyjski, francu­
ski i niemiecki, obeznany z gospodar­
stw em  rolnem, przyjmie "posadę n ad ­
leśniczego lub adm inistratora. Zgło­
szenia przyjm uje Galie. T-wo leśne ul. 
Zyblikiewicza, Lwów, Galicya, Fiałkow­
ski. 1 1S79-2-2

Przyjmę uczące sio panienki
na rok szkol. 1907 S. Mięt- dt. obszerne, 
opieka troskliwa, konwer. francuska, 

fortepian. Laterańska 7, m. a.
1888-3-2

P n ł n a h n u  )est p o m o c n ik  bu- 
lU llż C U liy  c h a lte r a  z korespon- 
dencyą w językach: polskim, rosyjskim  
i niem ieckim  Dobre świadectwa i re- 
komendaeye konieczne. Poste-restante 
poczta Kreszczatik, okazicielowi kwitu
Kr  1930. 1931)—i —  i

Pensyonat dla panien
oraz pomoc naukowa w uzupełnieniu 
pensyjnego czy domowego wykształcr 

nia. Języki.

Walerya Warnka
Warszawa, Krucza 42.

1900—G— 1

PnQ 7lllflliQ  jal-iegoKolwiek biurowego 
I (■d^URUJę ząjęcia, skończyłem  4 kl. 
powiatowej szkoły. Oferty upraszam  
nadsyłać do Kcdakcyi „Dzień. Kijów, 
dla 1  L. 1904— „—2

poleca
w najlepszym gatunku  Mydła toaletowe 
wyróżniające się delikatnością i miłym 
zapachem; Mydło poziomkowe specyal- 
nie przyrządzone—najlepszy środek od 
piegów i opalenizny: Mydło do bielizny 
bez domieszek, dające 30—50 proc. 
oszczędności, w porównaniu z innymi 
gatunkam i. Proszek mydlany (nowość) 
w funtow ych paczkach, praktyczniejszy i 
oszczędniejszy od mydła; zagranicąużyw a 
się w każdem  gospodarstw ie codziennie 

Żądać wszędzie. 1449-1-18

Z U U D  WODOLECZNICZY

Dra G H R A M C A
W ZAKOPANEM

W T A T R A C H .

O S T A T N IA  NOWOŚCI

Zapalniczka kieszonkowa 
P l a t y n o w a  J A N U S

fest niezbędną dla każdego, służy do zapalania p a p ie ro ­
sów ) lamp, świec, gazu itd. 

astęp  uje z u p e łn ie  zapałki, działa absolutnie pewno, zapala się także
n a  dworze i przy wietrze. 1601-6-5 (

Cena 1 sztuki z zapasem:
Na 3)000  z a p a lo ó  z  o b ja śó . f 0 0  przesyłka 35 kop., za zali- 
-iZeniem 1.45 kop. Cena 3 s z tu k  z przesyłką i zapasem na 3,000 za> 

paleń Każda—razem  3.35 kop., za zaliczeniem 3.45.
Skład detaliczny i hurtowy zapalniczek JANUS

Adam Klimkiewicz, f a m ,  LUSZnO 11
Wystrzegać się nic niewartych naśladownietw.

BEZ K O N K U R E N C j i  HI
^BmniAaBw*Bóicfa{łóżM~? AUDOlfA ^  
MUUilAi mtomwA i sTAinwEfio DKoni ooRubUmop.

, 'iOUUBtBStllbWlKSZlUSIUHt-iAHAfJY -
A  wószer n>75neM0ŻŁi. A

, Afttmujjatlianiuluf Ą nesuti syt1
lUDOtMMUUHAlOMAOdtótrt Są wuiMMiW awt 
m  17.- niYOMf wuism iz HORSKiEJnuwŁ

0C.R0DZENIA2 KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 

DRUTU.
OD KOP. 1 0  SĄŻEŃ 

•  1 (n m
1281— 100— 17

TALOWEGO

P rzechow yw an ie
sprzętów domowych, mebli i towarów. 
Największe składy w Kijowie. Kompl. 
gw arant, asekur. giełd, artiel. licytac. 
sala. Przyjm. rzeczy do sprzedania. 

Eksped. towarów 
Kijowska Agencya Handlowa 

Kreszczatik 50, tel. 1551. l692-„-6

Tylko jeden rubel
za okulary nikł. i pince-nez nikl. lub 
rogow e ze szkłami najwyższego ga tun ­
ku są do sprzedania w składzie aptecznym 

A le k s a n d r a  B o jn o w sk ie g o .
W szelkie reperacye po um iarkow anych 
cenach, B in o k le  teatralne, po cenie od 
rb. 4-ch. W.-Włodzimierska. Nr 25. Obok 
hotelu Rzymskiego 290—50—34

Na damskie kostiumy

p ŁÓTNO od 35 k. 
P IK A  od *26 k. 
BATYSTY szwajcar. 
MUŚLINY 30 k. 
odpasowane SUKNIE od 

9-75
mag. bław. ŻAKO

W jodwórzu, Kreszczatik nr. 42
1840—„—3

mmm zuud fo k m h t

l f
Kreszczatik Nr 28 (róg Proreznej). 

Oferuje Sz. Publiczności swe usługi na 
w7ykonanie wszelkich robót fotografi­
cznych ręcząc za artystyczne i sum ien­
ne wykonanie poleconych obstalunków 
po nizkiej cenie. 1855-10-6

m ieszkania z 3—4 pok. z 
kuchnią i w anną, możli­

wie w7 środku m iasta. Tarasow sua 3,
oszukują
m. G, S. Z. 1791—4—4

GABfflŁT
POhADAs”' a a  ■ 
PLOMBA,^ - Sn  
WYRV NlE CfWh.

DENTYSTYCTLNYcrr.
R S Z O L C

ZĘBY SZTUCZNE OOlna. 
God. f BiYjęć oo 9-1 i oo 2-6W. WAfILKOWSKA 32.

1752—95—5

WarC79Ułclf!i Prac0WDia Wlctoryi wy-
VI ul Ocanonu kończą suknie eleg. po 
rb. 10, bluzki od rb. 2, tamże do sprzeda­
nia są formy papierowe, Kreszczatik 52, 
m. 17. 1668-10-7

O ł ||d  ost. sem estr, pr., poszuk. kon- 
OlUUi dycyi. Mat. i języki. Wiel. 
prakt., poważ, rekom., Aleksandr. 27, 
m. 5, obok muzeum. 1920-2-2

IIP 7 o ń  klasy poszukuje kondycyi 
UuLull na wyjazd albo w miejscu, 
lub innych ząjęć. Ulica M .-W odzi- 
m ierska Nr 16, m. 15. 1910—3—2

C ti id n r i  politech., znający łacinę, po- 
O lu llfjlll szukujc lekcyi na wyjazd. 
Pirogowsku 3, m. 1. 1896—3— 2

C in r la n ł  poszukuje lekcy; lub masu- 
OIUUUIII żu v, Swiatoszyuie lub na 
wyjazd, Bulwarno-Kudriawska 27 m. s.

1937—2— 1

P n lrń i d0 'v ’̂n- Prz ’̂ inŁei- p oJ- roclz-rUlMJj dla kobiety z całodz. utrz. lub 
bez, elek. oś w. W .-Podwalna 33, m. 12.

1934—2— 1

A. Gnusowa
nauczycielka muzyki, pozostaje przez 
lato i daje lekcye w mieście lub na 
letniem  mieszkaniu. W .-Podwalna 33 , 
m. 12. od 10 do 12. 1937—3— 1

Pianino
od io do 12 .

mało używane do sprzedania. 
W .-Podwalna Ni 33 m. 12,

1933—2— 1

€
A

i

Stare Krymskie

W I N A
SUMA

l lp 7 o ń  krakowskiej szkoły dla prze- 
UuZ.ull m ysłu artystycznego, wykształ­
cony w rysunku, rzeźbie na drzewie i 
glinie oraz stolarstw ie, znający się pra­
ktycznie na budownictwie tak  konstru­
kcyjnym  jak  i dekoracyjnem , oraz in ­
nych robotach, wchodzących w zakres 
tegoż, poszuk. odpowiedniej posady. 
Łaskawe oferty pod adresem: I. Ju r ­
kiewicz, Mohylów-Podolski. 1894-2-2

M giiP7tfpm l znaJ^cy dobrze muzykę 
l i a u u c ju l u l  (skończ, gimnaz.) poszuk.
lekcyi na wyjazd. Lwowska 5 m. 12.

1880—3—3

P r7 w im 0  młodszej klasy ucz. 
r l ^ J l l l l j  Opieka troskliwa, francuz, 
i forepian. Nesterowska 29 m. l.

1875-3-2

Korepetytor
student, wieloletni praktyk poszukuje 
kondycyi na lato  Iud rocznej. Neste­
rowska nr 22 m. 15 M. Sochaezewski,

1878—3—3

Poszukuje
Jadw iga Bielecka

m iejsca bony, 
Ul. W inogradna

z nam  krój 
Nr 18 m . 

1912—2—2

pJiQ7||hlifi mieJsca z ^ ą d z a ja c e g o  do- 
rUuLUNlIJIJ mem, m ajn solid, reko- 
m end. i kauc. Oferty: „Dziennik Ki­
jowski" dla K L. 1884—2—2

p n | U  in teligentna, m łoda panna z Po- 
r UI R d  dola, skończywszy szkołę kra­
wiectwa w Moskwie, poszukuje w mie­
ście lub na wyjazd w domu familijnym 
m iejsca m odystki, może być jednocze­
śnie boną łub towarzyszką. Oierty: Ki­
jów , Redakcya „Dziennika Kijowskie­
go" dla M. Z. 1805—7— 5

£  Księcia E. JUSUPOWA, hr.
0  ROKOWA EL&10N.
®  Zamówienia prosimy skiorawywać: 
jK o e ę iz , gub., taurydz. kant. ina- 
• j ą t k u  lub m .Zm erynka. I. Dunajew.
6 Cenniki bezpłatnie.
f  Próbne wina znajdują się w ko- 

lonial. m ag r —

<1

fl Fundukiejowska 20.
1849— 10—2

Rzym.-Kat. Tow. Dobr.
Otworzywszy „Biuro Pracy" dla do­

starczenia takowej pracownikom  in te­
ligentnym  i służbie domowej, uprzejmie 
prosi chlebodawców o zwracanie się z 
zapotrzebowaniami do Kaneel. T-wa: 
Mała Żytomierska Nr 8, telef. 1788. Co­
dziennie od godz. 10—5, oprócz dni 
świątecznych. K uratorka zarządzająca 
Lucyna Frepont.
1275 Sekretarz: K. Staniszewska.

Przedstawiciela
u  m c i  10! C L I C 5

Dom Handlowy

; MATYJEW1CZ
Import—Export

(M o I i n a r i K a w a )
WARSZAWA

1843—3—3

NsillP7 szuka za,
ndlluL *  jęcia. Zna muz. franc. teor.-
prak. niem. Przyjm. korekt, polsk.
Swiatosławska nr. 2 m. 27. Ofert. list.

1816—8—4

#  P a n i e n k i ,  uczęszcz. do zakł. 0
#  nauk., przyjm. z całk. utrzym . 0  
0  Konw. fr. fort. Mieszk. wygód. 0  
0  w cent. m iasta. Inform uje tym- C  
0  czas. W.-ŻytomierBka N r 38, 0  
0  m. 14. 1792-6-6 0

O „f|pnt politechniki poszukuje lekc. 
0'UUulll w m iejscu ze zdrowem po­
wietrzem lub na letn isku. Spec. mat., 
zna teoret. franc. i niem . Adres: Bul­
warno-Kudriawska 17, m. 2. Eugeniusz 
Newen. 1908—3—3

2IIP~ n im ił PotrZftbuję> kom u zależy na 
uUłIIIUww troskliwej opiece i wygo- 

dnem  utrzym aniu. Zgłosić się proszę: 
K(jów, Nestorowska 32, Chorzewska.

1817-5-5

S TA TM  PAROWE
(pocztowo-osobowe)

Towarzystwa Żeglugi na Dnieprze ! jego 
dopływach „2-go Towarzystwa Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach1* z rozpo­

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodź*

1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kijowa . . . . 9 g. r., 5 g. pp. 
„ Ekaterynosławia 8 g. r., 5 g. pp.

2) Ki^owsko-Homelskiej.
K ijow a. 
Homla .

9 g. r.. > g. pp. 
8 g. r., l l L pp.

3) Kijowsko-Czernihowskiej.
Kijowa 
C zernihow a. 
wsko-Pińi
Kijowa . 
Pińska .

4) Ki|owsko-Pińskiej.

12»/i g- d., 5 g. pp. 
12 g. d., 7 g. w.

u g. 1 0  r. 
o g. 9 r.

o g. 61 /., \Y. 
o g. 8 1-.

5) Kijowsko-Czarnobylskiej.
Z K ijo w a ......................
„ Czarnobyia . . .

6) Kijowsko-Mohylowskiej.
Z Kijowa w niedziele, w torki, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp.
Z Mohylewa w niedzielę, w tor­
ki, czw artki i p iątki . o g. 6 r.

W  Łojewie pasażerowie zmuszeni są 
przesiadać się do drugiego parostatku.
7) Mohyloweko-Orszańskiej)
8} Homel-Wietkowskiej ) g codzienn,a

D rukarnia Polska w Kijowie, ulica Wasi) czy ko w e©  (Proruznaf Nr. 9 róg Poszldńskiej.


